
Zaciąg pionier$ki trwa PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJCW ŁĄCZCIE SIĘ l Pierwszy transport koks. 
z nowouruchomlonaJ -

Idźcie za naszyn1 przykładem 
uprawiać urodzajną ziemię 

Pionierzy naszego województwa, którz1} w pierwszej grupie 
wyjechali do PGR-ów Werchrata, Basznia Dolna j Radruż w 
powiecie lubaczowskim już zapoznali się z nowymi warunka 
mi pracy, szybko również wdrażajq się w swe nowe obowiqz 
ki. 

DzrS 6 STRON 

Organ KW 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Robotniczej 

Wyd. A Cena 20 gr 

I baterii hllty Im. Lelllnl 

K,ażdv dzień przynosi im coraz lepsze wyniki. Młodzi chlop 
~I t, dZIewczęta, z pionierskiego zaciągu wysoko przekraczają 
swoJe norm,y, ~.zyli się już z miejscowymi robotnikami, w.~ród 
których duzo Jest młodych jak oni. Jednym słowem - czują 
SIę dobrze. 

Nr 225 (1644) - Rzeszów, czwaMek 23 września 1954 r. 

KRAKOW - NOW A HUTA 
(PAP). 21 bm. w południe od
szedł z huty im. Lenina pier
wszy transport koksu. Wy
produkowała !ro młoda zało
ga nowouruchomionej I bA
terii koksowniczej. Trans
port składający się z 6 WII
gonów koksu. otrzymali ro
botnicy zakładów chemicz
nych w Dworach koło Ośw,ję 
cimia. 

O swo~ch wrażeniach z tygodniowego pobytu na, 'nowe; pla
cówce msze Plomerka Stanisłowa Sowińska do kolegów z 
"CzerwoneJ Zorzy" w Przemyślu. 

Szybko i sprawnie wykonujmy 
aktualne zadalliarolnictwa 

* Drodzy Koledzy I 
Jeśli przed wyj azdem wie

lu z nas mialo jeszcze pew
ne wąt.plhyości co do warun 
ków pracy, warunków byto
wych, otoczenia, to rozwiały 
się już one w pierwszym 
dniu, a nawet powiem 
wcześniej, bo w mómencle 
powitania. Przyjęcie nas 
przez kierownictwo PGR,or 
ganizację zetempowską by
ło tak serdeczne, że od ra
zu poczuliśmy się wszyscy 
jak u siebie w domu. 

Dziś po 8-miu dniach czu
jemy się jeszcze lepiej. Mie
szkamy w czystych, jasnych 
pokojach. Pegcrowsk<l kuch
nia wy);:azuje tak wiele tro
ski o nasze żołądki, że na
prawdę jesteśmy zadowole
nI. Z robotą też dajemy so
bie ś,"ietnie radę. Mamy 
możność zarobienia 40-50 zl 
dziennie - oczywiście, że 
trzeba na nie pracować, ale 

Przyspieszyć 
remont wagonów 

Przewozy jesienne roz
poczęte. Przed odcinkiem 
kolei wąskotorowej w Prze 
worsku stoi poważne zada 
nie przewiezienia m. in. 
du:!;ych Ilości buraków cu
krowych. Wymaga to peł

nej mobiliza.cji załogi PKP 
j maks~Ine,o wykony
'Ifa;n1.- iosiadafier o ' sprzę~ -
tu. Tymczasem na torach 
trakcyjnych kolei wąskoto 
rowej w Przeworsku stoi 
bezczynnie 20 wagonów -
I braku częścI zamiennych, 
Jak zastawy kołowe, trzo
~y zderzakowe, klockI ha
'mulcowe i inne. 

Przeprowadzenie remon 
tu tych wagon'ów oraz włą 
ozenie ich do ruchu toro
wego, przez przeworski 
Oddział PKP winno być 
natychmiast wykonane, 
tym bardzIej Ił z pracami 
remontowymi zwlekano jm, 
od wiosny br. 

J. Z. J 

Ruszył nowy 
wielki turbozesp6ł 

e'e"trowol 
W Stalowe) Weli 

w dniu 21 bm. - po prób
nym rozruchu. który odbył 
iię 20 bm. - ruszył nowy 
wielki turbozespół elektrow 
ni w Stalowej Woli. O godz. 
14 popłynęla energia - no
wy nubozespół zos,tał włą
czony do ogólnokrajowej sie
ci. Turbozespół ten jest je
dną z większych inwestycji 
planu 6-letniego. o dużym 
znaczeniu gospodarczym, w 
okręgu wschodn:m. Urucho
mienie tego turbozespołu po
zwoli elektrowni w Stalowej 
Woli zwiększyć niemal dwu
krotnie dostawy energii elek 
trycznej dla zakładów pracy, 
miast, osiedli i wsi. Będzie 
to miało również duży wpływ 
na 2:Illniejszenie trudności z 
dostawą energii w okresie 
szczytu jesienno-zimowego. 

W pracach przy montażu 
nowego turbozespołu - ko
tłów i turbin na szczególne 
wyróżnienie zasługują m. in. 
Franciszek Mrozek. WitOld 
LesickI, Jan GOłą.bek, Antoni 
Zurek oraz główny inżynier 
budowy MarIan ZwoJny i In
spektor nadzoru techniCZnego 
inż. Kazimierz zaniewski. 

* 
dla leniuchów.nie ma u nas 
miejsca. 

Nie brak nam także rozry
wek po pracy. Często orga
nizujemy sobie towarzyskie 
wieczorki. W najbliższym 
czasie postanowiliśmy zało
żyć kilka zespołów świetlico 
wych - jak chór, zespół ta
neczny 1 ezytelniczy. Przyjem 
nie i pożytecznie spędzać bę
dziemy zimowe wieczory. 

Drodzy przyjaciele - sta
wajcie w szeregi pionierskie 
20 zaciągu, idźcie za naszym 

(Dokończenie na str. 2) 

POM., Gorlic.zyna I Bircza 
zakoAczył, siew tyta 

Depesza Marszałka 
Rokossowskiego 

Już wszystkie spółdzielnie 
produkcYjne obsługiwane 
prze'z POM-y Bircza i Gorli 
czyna zakOl1czyły całkowicie 
siew żyta. Na szczególne u
znanie zasługują traktorzy
ści z POM Bircza, k~órzy zo 
bowiązali się do dnia 25 bm. 
zakończyć siew pszenicy. 

Również pracownikom 
POM Gorliczyna należy się 
uznanie za prace przy or
kach zimowych. Traktorzy
ści tego POM wł<1śn:e pierw 
si w naszym wo'ewództwie 
p1'7ystą,pili do orek zimo
wych. 

z akazjl święta 

arlllil ~ułlarskle) 

Minister Obrony Narodowej 
Bulgarskiej Republiki 
Ludowej 

tow. generat pułkownik 
PIETER PANCZEWSKI 

S o f i a 

Odłogi zaorane 
- ziarna do siewu brak 

W dniu święta bratniej ar-
mH Bułgarskiej Republiki Zespół PGR Teleśnica w 
Ludowej przesyłam Wam, powiecie ustrzyckim zlikwi_ 
Towarzyszu Ministrze oraz dował już 70 hektarów cdlo 
żołnierzom armii bułgarskiej gów. na których postanowi! 
gorące i serdeczne pozdro-
wienia. zasiać zboże w tegorocznej 
Proszę przyjąć życzenia dal kampanii jesiennej. Nie mo-

szych sukce'sów w umacnia- gą jednak pracownicy PGR-
niu siły i golli>wości bojowej ów tego Zespołu obsiać przy 
armii zaprzyjażnionego na-
rodu bułgarskiego dla zabez- gotowanego już pola, gdyż 
piecżen1a 8ocJaHstycznego-'oil ' - Zjednoczenie -PGB Sr.n e).; 't;>.i-e 
downietwa swojei ojczyzny 
I wzmocnienia wielkiego obo 
zu pokoju. któremu prze\,vo
dzi niezwyciężony Związek 
Radziecki. 

dostarczyło im 200 q pszeni
cy i 34 q żyta. 

Wieepreze~ Rady Ministrów' 
I Minister Obrony NarodoweJ fi 

KONSTANTY ROIWSSOWSKI 
Marszałek POlski 

Pracownicy Zespołu PGR 
Teldnica zwracają się do 
swego Zjednoczenia, by na
tychmiast zaopa~rzyło ich w 
potrzebną ilość ziarna do 
siewów. 

Spółdzielnie produkcyjne 
muszą przodować w realizacji 
obowiązkowych dostaw zboża 

(Li~t otwarty) 

Obok części gospodarstw Indywidualnych nIe sples~ą 
z wykonanIem planów niektóre spółdzielnie produkcyj
ne. Jak nam wiadomo do zalegających należy też lwa· 
sza spółdzIelnia. Bardzo to zły przykład towarzysze spół 
dzielcy, godny ostrego naplt;tnowania. 

Wierzymy, że mogliście mieć jakieś trudności czy to 
podczas żniw czy omłotów. Ale czyżby to były. trudno· 
ści nie, dające się pokonać? Na pewno nie. Wszystkie 
truclnosci są możliwe do przezwyciężenia. potrzeba tyl, 
ko śmielszego ich zwalczania. 

I u nas nie obeszło się bez trudnoścI. MleIismy po
czątkowo trudność z uzyskaniem odpowiedniego agre· 
gatu młocarnianego, Istniała obawa, lż maJo h~d7.ie rąk 
do pracy. Doceniamy jednak ważność terminowej reall, 
zacji obowiązkowych dostaw. 

Do akcji żnlwno- omłotowej przystąpili nie tylko sa
mi członkowie lecz j Ich rodziny. Przy omłotach chętnie 
pomagała nam nawet starsza młodzlei szkolna przebywa 
.!ąca pod~~ wakac.ll u rodziców. Cały plan do,~taw zbo 
za wykonalIsmy IDO-procentowo w mle~lącu lipcu. Dl)
starczyliśmy do punktu skupu ponad 6 ton dorodnego 
ziarna przy czym pl:m przekroc7,yHśmy o 183 kg. 

Czy wasza spółdzielnia może dórównać naszc.f? Może. 
Potrzeba tylko wircej niż dotąd zdecydowanej wD.Jkl o 
przyspieszenie wykonawstwa planów. potrzeba wiC'ce.l niż 
dotąd dobrych chęci ze strony wa.~zcgo kolektywu. 
Nie wątpimy, że wyk:l7.('cle nlemnlejszq ambicję od nas 
l pójdziecIe w nasze sIady. '- " 

Wzywamy was dl) rychłe~o wvrówn~nla zalC'!!loścl I 
szybkiego r~7.lJczenla się z państwem tak jak teg() wyma 
go dobr!' ogólnonarodowe I Jak powInni pt1.';I.ąplć wszy 
sey Ilczclwi chłopi· spółdzielcy. ' 

Kolektvw spółd7.lelczy w Rlłcławówce 
Stanisław Chmiel, Eugenill~7. DzIedzic, 

Stanisław Dronka 

Rosną szere~i partii 
w pow. tarnobrzeskiIII 
Tarnobrzeska organizacja 

partyjni pokazała, że potra
fi wiązać poszczególne ak
cje w jeden skoordynowany 
nurt pracy par~yjnej. Prze
jawem tego jest to, że \'II 

trakcie wzmożonej walki o 
realizację obowiązkowych do 
staw, o sprawne przeprowl 
dzenie orek i siewów jesien 
nych wzrasta również o.rga
nizacja partyjna. W sier
pniu przyj,ęto w powiecie 
tarnobrzeskim 45 kandyda
t0W oraz zlikwidowano 2 
"białe plamy". Najwi~ej, 
bo 10 kandyda+ów przyjęto 
\V gminie Charzewice, gdzie 
zalożono grupy kandydackie 
w gromildach Brandwica i 
Kępa Rzeczycka. W pracY 
nad wzrostem organizaCji 
partyjnej w tej gminie wy" 
różnił się ;ow. Władysław 
Ostrowski. członek Komite
tu Gminnego. 

W gminie Chmielów przy
jcfo w sierpniu 9 kandyda
tów. Dzięki aktywnej oracy 

,sekretarza KG tow. Pa,sie
ki organiz8cja partyjna w 
Jadachowie wzrosla z 3-ch 
do 7-miu towarzyszy. 

W c'agu p:erwszej poło-
" \'y wrzf-~nr'il "'" PO ''I. ,:l:',f:ie t'M 
!1ohrzesk'm of7y'elo 35 no-
wycn k3ndydafów, przy 
cz.vm w gromadzie Sielee 
zIikwidow?no "b:ałą plamę'" 

Towarzysze z Tarnobrze
gil rozum! e.l'! i doceniają 
znaczenie organizacji parryj 
nych w realizacji zadań poli
tycznych i gospodarczych na 
ViSi. Stąd też ich troska n 

Przed nowym rokiem 
zwiększenie szeregów partii 
~ta.ie się codziennym zada-

szkolenia zetempOll'skieao 
W lełkle zadania, Jakle 

przed całym narodem 
postawił U Zjazd naszej' par 
til wyma.gaj~ stałeJt'o podno
szenia wiedzy politycznej I 
zawodowej również wśród 
ZMP-owc6w. 

Od tego, jak powIatowe in 
stanoje I Zarząd Wojewódz
ki ZMP zorganI zu,jlt pracfl, 
jak przygotują z nowym ro
kiem szkolenie propagandy
stów - zależeć będ_ wyniki 
szkolenia. 

W ubiegłym roku szkole
niowym niemało było wy
padków ni e właściweJ pracy 
kierowników zespołów szko
leniowych. Z powodu słabej 
pracy propagandystów, zet
empowskie zespOły szkolenia 
Id{'ologiczncgo roZJ)3dały się. 
Dużą winI) za taki stan rze
czy ponosiły zarządy powia
towe, które nie pomagały wy 
kładowcom, nie interesowały 
sil) pracą zespołów IIZkole
ni owych, nie dbały o grunto
wne I wllzechstronne przygo
towanie propagandystów. 

Seminaria powiatowe od
bywały slfl czesto bez przy
gotowania i właściwie nie 
wiele dawały propagandy
stom. Zbyt mało pomocy u
dzielały Instancje partyjne. 
Pozostawieni własnemu lo
sowi młodzi wykładowcy ze
spoiów szkoleniowych trzyma 
II się naj~oiej małoatrakcyj 
nych metod prowadzenia za,JflĆ. 
Fonnalny, lIuchy, mili o lnte-

resują.oy sposób prowadzenia 
zajęć szkOleniowych nie tra
fiał do słuchaczy. Nic też dzl 
wnego, że wyniki poważnej 
CZęsCI zespołów szkolenio
wych były nikłe. że uczestnI
cy zespOłów niechełnie przy
chodzilI na zajeoia. 

Niewielu można by wymie 
nić propagandystów, którzy 
w czasie zajęć szkolenio
wych posługiwali sIę mate
rIalem poglądowym, wykre
sami, mapami, plllllSzami. 
Rzadkie były również wypad 
ki, by wykładowcy szkolenia 
wiązali przerabiany temat :I 
ważnymi wydarzeniami mię
dzynarOdowymi I krajowymi, 
czy też ze sprawami groma
dy lub zakładu. 
Błędy pracy szkoleniowej 

ubiegłego roku nie mogą sIl! 
powtórzyć teraz. Aby Ich u
niknąć, instancje powiatowe 
winny wiele uwagi poświęcili 
należytemu przygotowaniu 
propagandystów, zapoznaniu 
Ich z atrakcyjnymi metodami 
prowadzenia zaj~ przOdują
cych wykładOWCÓW zespołów 
IIzkolenlowych takich jak m. 
in. Aleksander Nieeałek z gro, 
mady Stany w powiecie ni
żańskim,czy Stanisław Ma
zur z mieleckiej WSK. Trze
ba aby wreszcie zar.zą.dy po
wiatowe zrozumiały, że po
ziom I wyniki szkolenia za
le:!;ą w dużej mierze od pracy 
propagandystów. 

tycie przynosi wcb,! DO
we tematy, nasuwlI nowe pro 

bierny. Aby nie pozosta6 w 
tyle, aby zawsze dać wyczer
pującą odpowiedź na nurtu
ją.oe młodzież pytania, pro
pagandysta m'usi sam syste
matycznie sil) uczyć, stale 
podnosić poziom swej wie
dzy poli tyczne.l i ogólnej, 
czytać na bieżąco prasę, lite
raturę piękną, uczllszcza.6 na 
s7..kolcnie partyjne. 

Orgltnizując 7,'hinrnmp rlf)~flłlDy 

i Zi i! lftllinLI/V 
- przyspieszymy realizacię pla.nu 

zl)OŻl1 

rocznego 

Niezbędnym warunkiem do 
brej pracy zespołów szkole
niowyoh i propagandystów ,Jest 
wreszcie stała pomoc i kontrola 
ze strony instanoJi partyj
nych oraz powiatowych I Za
rządu Wojewódzkiego ZMP. 
Kontrola nie formalna w ro
dzaju _ telefonicznej rozmO 
wy ... Ilu macie członków ze
spOłu szkoleniowego, ilu u
częszcza na zaj-:cia., ale grun
towna analiza pracy propa
gandysty, poziomu i metod 

\~~~;w~;;~ 
; obowiązkowych dostaw z~oża do dnia 20. IX. br. 
) 'wrześniowego planu obowiązko-
100 °10 wych dostaw zboża nie wykonał 

ani jeden powiat. szkolenia. 
Jeśli zapewnimy odpowie

dnie warunki szkolenia, na
leżycie przygotujemy propa
ga,ndystów, je§1I prqpagandy
Śei stale pOdnosić będlt IIWą 
wiedzę polityczną. a zarzl\dy 
powiatowe I ZW ZMP zapew 
nią kontrolę i pomoc, może
my liczyć na lepsze wyniki 
naszej pracy szkoleniowej. 

Komitety powiatowe partII \ 
muszą zainteresować się I 
przebiegiem seminarium I po ) 
móc organizac.lom zetempow ) 
skim we właściwym zorgf-
nizowaniu szkolenia. ) 

Powyżej 

Kolbuszowa 
Gorlice 
Lubaczów 
Lesko 
.Jarosław 
Przemyśl 
Dębica 
UstrzykI 
Jasło 

'/:J,2 
65,7 
64,3 
61,1 
.36,9 
<JlJ,O 
54,2 
l>~,6 
51,7 

60 Poniżej 

procent 

Rzeszów 47,~ 
Sanok '43,5 
Krosno 4:.1,4 
Brzoz6w 37,2 
Tarnobrzeg 36,1 ) 
Mielec 34,1 ) 
NIsko 332 

E. Ch. \ ___________________ ____ ~-~ 
Za przykładem ludzi radzieckich wzmóżmy /wysiłek w walce o szybsze podniesienie stopy życiowej Olaspracujących! 
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OtwarcIe IX .e." Ząroftladzenla Oqdlneąo NZ 

Przywrócenie Chińskiej Republice Ludowej 
należnego RJiej§ca UJ OI\lZ 

przyczyniłoby siq do uregulowania spornych problemów' miqdzynarodowych 
Prze\\lorlnlrzacy t1elegacli rad1.ierkicj 
zgłosił prujekt rezolucji \\I sprawie 

pnywrór:el1ill I:hillskiej HejluIJlice Ludowej 
Jlah'żnł'yo Huc;sra w UNI. 

NOWY JORK (PAP). Prze 
wodniczący delega cj i ra-
dzieckiej , wicemini s te r A. 
WyszYl1ski, s kł a dając w nio 
sek przewidujący zajęcie 

przez przeds tawicieli Chiń
skiej Republiki Ludowej na 
leinych im miejsc w Zgro
madzeniu Ogólnym i w in
ny ch organach ONz, oświild 
czyi na wstęp ie, .że obecna , 
se~,jA rOzpoczyna się w chwi
li, gdy zarysowało się p ewne 
odprężenie w stosunkach 
mi~dzy.narodowych, .. głów
nie dzięki kon ferencji ber
lil1sk iej oril Z konferencji ge
newskiej, w J{ tórej brały u
d z iał Chiny Ludowe. Kon
fe r encj a genewska potwier
dz i ła doni os ł ą rolę Ch RL w 
rOzwiązywaniu ważnych pro 
blemów mi ędzynarodowych 
orał w utrzymaniu p okoju 
światowego, wykazał a , że 
bez udzi a łu tego w ielkiel'(o 
moca ',s lw a uregulowanie 
tych probl em ów jest niemOż 
liwe. Hozmowy między pre
mierem Czou En-laiem i prp. 
mi erem Indii Nehru oraz pre 
tnierem Burmy U Nu wyka
-.sły, że te wielkie mocar
stwa azjatyckie opowiadaią 
s i ę za utrzymaniem pokoju. 
Karta NZ wy maga, h'y Or
ganizacja Nar odów Zjedno
czonych d zialała w myśl za
sad prawa. Jednal<że - mó
wił dalej Wyszyńsl{i - wię

kszość ONZ systematycznie \ 
odrzuca te zasady, odmawia
jąc Chinom Ludowym na-

leżnego im miejsca w Orga
ni zacji Narodów Zjednoczo
nych. 
przewodniczący delegacj i 

radzieckiej stwierdził, że nie 
obecność prl:\wowltyt:h przed 
sta wicieli 600-miliono wego 
narodu chińskiego w ONZ 
podważa autorytet tej orga
nizacji, osłabia Mufanie na
r odów do n iej, uniemożliwia 
ONZ pomyślne wykonanie 
zada ń w d ziedzinie utrzy 
m ania pokoju, utrlldnil:\ 
wreszcie skuteczną pracę RlI 
dy Bezpi eczeństwa. Nie mo
żna tolerować takiego stanu 
rzeczy, aby należne Chinom 
miejsce zajmowali przedsta
wiciele kliki kuomintangow 
skiej. Bezpr awiu temu nale
ży położyć kres. 
- Ządanie przywrócen(a 
Chinom LudOwym nalezne· 
go im miejsca w ONZ spot
kało się z pop.arciem szere
gu państw , m. ·tn. Indii , In
donezji, Burmy, Pak istanu, 
Szwecji, Norwegii, Danii, 
Islandii. Sprawa ta dawno 
już byłaby uregulowana, gdy 
by nie sprzeclwiał)' się temu 
pod najrozmaitszymi pretek 
stami stany Zjednoczone. 
które nie chcą się liczyc z 
faktami. Jednakże tego ro
dza,ju p ol ityka skaz <1 na jest 
nieuchronnie na fiasko. 

W zakończeniu mówca 
stwierdził, że odrzucenie re
zolucji rad7.ieckiej byłoby 
poważnym ciosem dla auto
rytetu ONZ. 

Przemówien:e mi n is tra Skueszr.wskief1o 
no wtorkow)'m pOSiedzeniu Zgromadzenia 

Ogólnego NZ 
PO\!)ierając projekt r e zolu-, 

eji radzieck :ej w sprawie 
przywrócen ' a Chińsk i ej Re
publice Lud owej należneg~ 
jej miejsca w ONZ, prze wod 
niczący delegacji polskie j. 
minister spraw zagranicz
nych Skr ze,s ze wski p O'dkre
śl i ł , ż P. probl ' m udz i ału Ch ' ń ' 
ski ej RępubJiki Lud 0we j \V 

pracach ONt: j i" st n ie zw ykle 
doniosły . albowiem słusznI:' 
rozw!ąz8n i E' tego problemu 
może nie t." llto 7. 'IW '\ 7:V Ć 11<1 
przehiE'gu obecnej sesj i , lecz 
tak+~ przyczy nić się nn po
wodzenia wysiłków ONZ w 
dziele uregulowania trud
nych i Skomplikowanych za
gadnień m :~zynarodowych. 
M inister Sk r ze,szewski za
znaczył, że propozycja ame
rykańska, f'bv (h'skusja mld 
dopus zczeniem Chin Ludo
wych do ONZ zo sta ła odro
czona, świadczy, że delega-

Pirackie naloty 
kuomintangowców 

na terytorium 
Chin Ludowych 

eja amerykańska nie kieru~ 
je się t'roską o powodzenie 
prac ONZ, ani też nie dąży 
do wzmocnienia przy jaznej 
wspólpracy między naroda
mi. Dla r~ądu USA - oświad 
czył mówca - zagadnienie 
reprezent acji Ch in jest z 
jednej str ony śr odk iem do 
interwencji w spr a wy w e
wnętrzneChińsk i ej Hepubl i 
ki Ludowej, a z drugiej stro 
ny - formą , za pomocą ktl'>
rej usił u 'e s fe osłab i ć- 'Orga
ni z ację Narodów Zjednoczo
n~' ch i uczynić ją n ' ezdolną 
do konstruktywnej pracy. 

Nastęt:>nie min. Skrzeszew 
ski wskazał na 01b q,Ym i e 
osiągnięc i a Centralnego ' Rzą 
du Ludowego Chińskie., Re
publiki Ludowej w ciągu pię 
elu lat spr awowania wła
dzy i stwierd z ił: • 

- Jest to jedyny rząd . 
który może w lmieoiu naro
du i państwa chińskiego 
przy!mow ać zobow i ązan ' a i 
je'st w stanie zobow i ązania 
te wykonywać . Minister 
Skrzeszew~ki stwierdzi!, że 
ulrzymywanie w dalszym I 
ciągu fikcji , repre7.entacj i 
Chin n r zez klikę kllomintan 
gow,ską je!t paradoksRln@ , I 

ponie waż kl ika f.a nie repr e -I 
l<,ntuje nikogo, a jej ży wo t 
zależny jest od poparcia a
meryJ,aÓ skiego. Kl ika ta -
p o dk r e ślił m:n. Sk rz es ze w- ' 
ski - zcł ema s kov,ała si ę po 
nadto s wy mi pir a C!{l ml w y 
czyn':Jmi .lako wróg pOkoju , 
Ja ko agent obcego mocar
stwa . 

S 7. E'f . de legacj i pol ~ k i ej 
stwiE'rdz i ł naslępn i e, ż'z po" 
kojowa inicJalywa Ch'ńskiej 
REpubli ki Lud:J\v ej i Korea l1 
skiej Republik i Ludo wo-De
mok r atycznej , ak~y wn:e po
perla przet ZSRłt i W3ŻYSt
ki!'! ń'iiłu.~~ce pok6j naródy, 
dcpro wadziła do zawarcia 
roze jmu w Kor e i. zaś na kcn 
ferencji gene ws k ie j Ch :ny 
LudOwe wnio~ły d'cydujący 
wkład w dzieło pokojowego 
r ożwiązan' a konfl iktu indo
chin ~ ki ego . Również s wymi 
stosunkami z inn ymi pań
stwami aZjatyckimi, a w 
szczególn ości z Indiami , Ch i 
ny Ludowe dały przykł a d 
przyj" m ych i pokojowych 
stosunków m;ęd z y P3ńst wa-1 
mi o r ólnych uS'.rojach, nil 
bazie w zajemn r go poszano-

w ania s uwerenności, równo 
ści i nie inger encji W sprawy 
wewnętrwe innych pańs~w. 
Mówca podkre ś lił , ż.e roz
wój wypa dJ, ów w osta ln :ch 
lat.ach ca ł kow ic i e potwier 
dził, iż bez ud zi ału Ch i ń· 
sl<:ej Republiki Ludowej nie 
mo im. rozwią zać k;uc 7.0 · 
wych z. a gadn i eń międ zy n a ;'o 

do wy-::h. Zrozum;fnie te j 
prawdy toru;e sobie coraz 
silniej drogę ",hod wszyst
kich na rodów ŚW i a ta. 

POC\kreślając pov,' agę za-
d~ń . które slojl:\ przed ob~c
ną se s ją NZ, min. Skrze
szew ,dei óświaaczyi; 

- Je st rzeczą ni ezmiernie 
ważn ij, aby ONZ już '.erllz , 
na po czątku s es ji rozwią z a
ła problem, który sloi przed 
nami od prze s zło czterech 
la t, i dopuściła Chińsl)ą Re
publik ę Ludową do ud z iału 
w s wy ch pra cach. W7.mocni 
to pe rspektywy powodz enia 
naszej ses.ii. będ z ie tO dowo 
dem, . ż e Organ izacja nas za 
nie 'ylko w słowach , alE' 
również w pr ak tyce stoi na 
gruncie w~t)ółpracy wszysf.~ 

kich narodów. 

Ptzebieq wtorknwego posied zenin 
Zgromadzenia Ugólnego NZ 

belegllt USA Lodge :iglo
iił kontrwniosek, wmyśl 
którego "ZgromlIdzenie Ogól 
ne postanawia hie rozpatry
wać na IX sesji w roku bie
żącym żadnych propozycji 
w sprawie usunięcia przed
stawicieli kuomintangow
skich i przyznania miejsca 
w ONZ przedstawicielom 
Centralnego Rządu Ludowe
go". 

Nie chcąc dopuścić W ogó
le do głosowania nad rezo
lucją radziecką (głosowanie 
przeciwko tej rezolucji było~ 
by dla szeregu delegacji krę 
pujące) , Lodge zażądał, by 
Zgromadzenie przeprowadzi
ło głosowanie najpierw nad 
rezolucj ą amerykańską, mi
mo że została ona zgłoszona 
pMniej. . 

Zg!"omadzenie ogólne 43 I 

głosami przeciwko 11 \)Osta
nowiło sprawę przywróce
nia Chińskiej RepubI!ce LU
dowej jej pra w w ONZ od
roczyć na później. 

Projekt rezolucji radziec
kiej poparli szefowie deleg6 
cji Polski, Burmy, Cze::ho
słowacji, Jugoslawii. 

Z kolei 45 głosamI , przy 
12 wstrzymujących się wy
brano na przewodniczącego 
IX sesji delegata Holandii 
Van Kleffensa. Kraje obozu 
pokojU wstrzymały ' się od 
głosowania. 

Van Kleffens, były przed
stawiciel Holandii w Radzie 
Bezpieczeństwa , dał się po
znać w czasie swej dŁia!al
ności na arenie międzynaro
dowej jako jeden z najbar
dziej zajadłych przedstawi
cieli kolonializmu. 

Policja włoska nie dopuszcza 
do festiwalu na cześt prasy komunistyczneJ 

RZYM (PAP). Policja wło
ska wszelkimi siłami stara 
się nie dopuścić d,o uroczys
tości ' związanych z mie.sią
CErn prasy komun istycznej. 

W dniu 19 bm. prefekt po-
licji we Florencji zabronił 
zorganizowania festiwalu, 
który odbyć się miał w Jed
nym z parków na cześć 
dziennika "Unita". Oddziały 
policy jne obstawiły drogi 
wokół Florencji, a wszy·scy, 
kt,órzy niemleili dokumen
t6w, byli zatrzymywani. 
Park. w którym miał się od 
by ć festiwal, został otoczo
ny przez policję. W c7.8sie 
akcji policyjnej zatrzymano 
200 osób. 

Post~owanle władz pol i
cy!nych we FlorencjI wy wo 
lalo oburzenie wśród spole-

czeństwa włoskiego. Na 
znak protestu ogłoszony zo
s~ał w e Florencji straj-k , w 
którym w zięło ud z iał 80 pro 
cent robotników pnedsię
biorstw przemysłowych. Na 
ulkach kursowało zaledwie 
10 tramwajów na ogólną i
lość 300. 

Strajki protestacyjne odby 
ly się również w całej Tos
kanii. 

W Mediolanle delegacja 
robotników udała się do pre 
f~kta policji, aby zapro~esto 
wać przeciwko zakazowi 
zorganIzowania fe·sti w alu 
we Florencji. W całych Wło
szech organizowane są w 
fabrykach I przedsiębi or
stwach zebranIa, których U
cze'~tn ; cy wysyłają do władz 
państwowych depesz~ pro
(estacyjne. PEIUN (PAP). Agencja No 

wych Ch :n podaje . że w dniu 
20 \VTześn :a br. 37 mdl i"., ców 
czangka:szeko\\"skich typu 
,,f-47" dek( na!o lla: o tu na 
\\' y s rę Amoy. Jum zankang, 
Czangfu , pó łwysep Lua o i Wy 
spę Cl uan.f:p' l. P cdczas lych 
nal otów samolo ty C7 angkai
szekowsk;e z rzuc'ły 23 b0m-

Brutalne najŚcie policji francuskieJ 
na lokal redakcji tnodnlka "La Terre ll 

W Rz ymiE' policja rQzpędzi 
la uc zeslników w iecu 7.O rga 
n iz o w anego w ramach świę 
ta d7.iennika "Uni'a" pod 
pretekstem, że na wiecu 
tym zbierano bez pOl w ole
'nia władz pieniądze na fun
dusz wyda wniczy dziennika 
"Unita". 

, by j ostrzel ,lI y z br oni pokła 
dOWE'j wspomn iane miejsco
W OSC l. Ra n:nno '1 r yba:<:ów, 
za top:ono iedE' n sl ntĘ'k rybac
ki. a dnt gi llszkod 7.on o. 

W lym s~mvm dn iu od go
dziny 11.28 do gr dziny 13.30 
artyleria ku om,inlal1llo"'cÓw 
os1,rzellwała wyspy Taden I 
Ciuangpu. Zużyła ona na o
strzeliwan ie tych wysp 149 
pocisków. Na skutek ognia ar 
tvleri i ki lka osób cywilnych 
odniosło rany. Artyleria nad 
brzeż-na Ch i ńskie,i·Armii Lu
dowo-Wy zwoleńczej odpo
wieóziała silnym o~iem. 

PARYZ (PAP) . Jak donosi 
"Humanite". w d ni'u 20 bm. 
przeprowadzcno r ewlZ.lę w 
redakcji tygodnika "La Ter
re" wydawanego przez par
tię komunistyczną. 

Naruszając prawo nietylt al 
ności poselskiej policjanci do 
konali również rewi zji w ga 
binecie nacż elnego redakto i" <I 
lego pisma Waldeck Rochet, 
deputowanego do Zgromadze 
nia Narodowe~o. Rewizja nie 
dała żadnych , wynikÓW, co zo 
stało stwierdzone w oficjal
nym pro-lokole. 

Deputowani Waldeck Ro
chet, Pronteau i Kriegel-val-I 
rimond udali !ię natychmias't 
do Minis.tel'9twll Spraw We-

wnętrznych , gdzie złozyli e
nergiczny protest przeciwkO 
bezpra wnej akcj i policyjnej . 

Jak stwierdza "Humanile", 
reWizję przeprowadzono w 
zw i ązku z rozpoczętym śledz 
t w em jes zcze na rozkaz' b . mi
nistrów Plevena i Martina ud
Deplat w sprawie .. zamachu 
na bezp i eczeństwo pal'lslwa". 
Jak wiadomo, " spr awa" ta, 

' sfabrykowana prteciwko prz.y 
w6dcom FrAncuskiej Partii 
Komunistycznej i innYch or
ganizacji dem okratycznych 
sk ończy ła się !laskiem. Zgro 
madzenie Narodowe odmówi 
lo wówczas pozbawienia nie 
tykalności po~elskiei Jacques I 
Ducloe i innych deputowa
nych komunisłycznych. 

Aresztowanie syna 
b. ministra spraw 

zagranicznych Włoch 

RZYM (pAP). Jak donosi 
"Giornale d'Italia", w dniu 
21 bm. aresztowani zos lali: 
syn b. ministra spra w zag r a 
nicznych Włoch Piero P ic
cioni oraz Ugo Montagna. 
Obaj oni' pozos~ają pod za
rzutem odpowiedzialności za 
śmierć Vil.my Monte s!. 

Nr 2211 (1844) 

G6rnicy kopalni "Generał Zawadzki" 
wzywają załogi wszystkich kopal~ węgla 

do wsp6łzawodnlctwa o przedterminowo 
wykonanil rocznych zada~ wydobywczych 

DĄBROWA GORNlCZA -
(PAP). Po stalinogrodzkiej 
naradzie akl y " 'u party 'nego, 
związkowego i gospoda rcŁe
.!:lO przemy sł u weg:owego, na 
któ r ej postanowiono skonce n 
Irowi\ć wszys lk ie' Ivysiłki za
łóg górniczych dla Zl\' i ęks l e
nia wydobyci a \l ęgla i r edy
kalnej popra w y organ izacji 
pracy w obli czu zb ' ila ją ct;l(o 

si ę kO I'tca r oku. zał ogi gór
nicze p'Jdejmu,ia nowe z , bo
w i ąza n ia. kt óryc h cPlem jrst 
zapewnieńi E' kraj e w i w:ęk
szych n i ż obecnie ilości wę
gla . 

21 bm. ńa zebraniu wszyst-

kich pracow n ików zał o ga ko 
palni "Gen. Zaw ad zki" po
s tanowiła uczcić doroczne 
świ ęto - Dz ;el1 Górnika j 
wezwała towarzy ~zy pracy 
ze wszystk ich k opalń węgla 
do czynu produkcyjnego i 
współzawodnictwa o jak md 
lepsze w yn iki prrir, y górnic
tw a węglowe go. Górnicy ko
pa ~ n i . Grrl. Z,lIVił d lk i " la
de:darowali wyrównan ie nie 
doborów z poprzednich rnie-
s i ~cy , wyko IlI'II1J r , planu 
kwartaln ego z n8 d wyżka oraz 
pr 7.~ dl,ermin (lwe wypełnienie 

planu r ocznego. 

Zaciąg pionierski trwa 
- • !I 1 ~ 

Idtcie za naszym przykładem 
uprawiać urodzajną ziemią 
(Dokończenie ze str. 1) 

przykładem uprawiać uro
dzajną ziemię, lezącą do
tychczas odłogiem. Wiele 
jeszcze pracy czeka na was. 

Jak będz. le nas więcej, wię
Gej zaorzemy odłogów, a w 
n aszej ogólnonarodowej wal 
ce o wzrost produkCj i rol!"\!
czej lepsze osiągniemy wy
niki ''. 

Nowe zastęJly iclił naeierać na otllogi 
Z dnia na dzień rosną sze

regi pionier skiego zaciągu. 
Każdy aktywny zetempo
v:iec nie chce pozostnc na u
boczu tej wielkiej bit wy o 
chleb. 

W ostatnich dniach trzech 
zetempowców z WSK Rze
szów zglosi:o się do Zarzą
du Miejskiego ZMP Lo proś· 
bą O przyjęCi e ich w szeregi 
pionierów. Slusarz Edward 

Korzec pragnie wraz z żon, 
wyjechać do pracy w PGR. 

Stanisław Paśko l. zawo
du wiertac7. i Stanisław Bie
niarz są dobry m i kolegami, 
dobrymi pracownikami i zet 
empowcami. Decyzję o wy
jeździe do PGR pOdjęli 

w s pÓlnie. Ch cą pracować w 
pegerowskich warsztatach 
remontowych. 

,,\ly 1eż czuiemy się zelempowcami" 
- piszą w swych podaniach 
do Zarządu Powi8towego 
ZMP w Nisku Czesław Wy-
trzęs, Stanis.law Misiak, Jan 
Wolak I Slanlslaw S1lomia
ny. Wstyd byłoby nam sie
dzieć w domu, gdy nasi ko
ledzy - pionierzy borykać 

się będą z trudnościami przy 
zagospodarowywaniu odło
gów. Chcemy pracować z ni
mi na naj trudniejszych od
cinkach. Postaramy się w 
pełni za's łui:yć iia' zaszczyt
ne miano pioniera \v walce 
o rozkwit naszego rolnic
twa". 

RobotnIcy NiemIec zachodnIch coraz energicznIej bronią 
sIę przed skutkami połityki woje lIeJ Adenauera. , 

Na zdjęciu: Wlec metalowców Stuttgartu przeciwko polity-
ce rządów adenauerowsklch. Fot. - CAF 

Członkowie partII labourzystowskiej 
o swym pobyCie w NRD 

BERLIN (PAP). Agencja 
ADN opUblikowała tekst 
oowiadczeni~ delegacji an
gielskiej pal:lii labourzystow 
skiej, która na zaproszenie 
Biura Międzynarodowej Kon 
leren '~ .ii do Spraw Pokojowe 
go R07.wiązan i a Probłemu 
Niemieckiego odwi cd 7. i!a o
statnio Niemiecką Re;:>ubli
k~ Demokratyczną. W skład 
delegacji wchodziło s iedmiu 
członków partii labourzy
stowskiej. 
Dziękują oni za zaprosze

nie delfgacji labourzystow
skiej do Niemieck iej Repu-
bliki Demokra Iycznej 
stwierdzają m. in.: 

fałszywie życie w NRD. 
Szczególnie s ilne wrażenie 
wyw:::rł na nas b r ak jakich
kolwiek objawów przygoto
wań woj ennych i og r anicza_ 
nia wolności przekonań. 

W ierzym y , że wSz ys'f.k ie 
osoby, z któ rymi rozmawia
li śmy . dążą s zczer ze do zjed 
noczenia N:em:ec IV drodze 
rokowań i przepro wa dzenia 
wolnych w y bo!'ó w na w arun 
kach możl i w ych do pr z yj ęcia 
~arówno dla Wschodu jak i 
Zachodu". 

SPROSTOWANIE 
, .M:f>liśmy możność roz- N I e "n a wad n i a n i a" 

maw i ać o wszy slkich spra- a ,.nawaniania" 
wach z pr zy w ódcami zwiaz W nr. 221 (1640) "Nowin" 
k6w zawodowych l ruchu J dnia 18-19 września br. 
spółdzielczego oraT. z przed ,w artykule pt. "Tranzyt 
slawicielami nauki i par~!1 twórczej myśli'~ na str. 3. 
polityc7.0ych. S zczególn ie za trlllecia szpalta. wiersz 43, 
intere sow ał a nas ro zmo w a zakradł się błąd. Omyłko-
z p. Schmidt - Wittmackiem wo pOdano: . , inż. Dubis pi-
na temat zjednoczenia Nie- sze o metodzie "n a. w a d-
miec. Zobaczyliśmy dosyć, D I a n I a" gazu". Winno być 
aby si" przekonać, iż w An-I a a D I a I a" .. "n w n. ItW z'wykle przedstawia się ' ___________ _ 
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Powiązać ściślej pracę prezydiów rad narodowych 
z dz'ialalnością korni/e/ów blokowych 

W KONSTYTUCJI POLSIOEJ RLECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ w artykule 5 czytamy: "Wszyst
kIc OJ'f'Uly władzy I admlnist~acJI palistwowej opierają sIę w sw~,' działalności na świadomym, czyn
nym wspóld:rlałaniu najszerszycll mas ludowych". Przed radami narodowymi stoi więc jako na
czelne zadanie, umacnianie więzi władzy pal1stwoweJ t ludem !Ha cl:lją~ym miast i wsi oraz wcią

ganie najszerszych mas ludzi pracy do udziału w rząd~~niu pail,t wem. Mówi o tym ró,vniei: art. ~3 
Konstytucji: "Hady Narodowe wyrażają wolę ludu pracujące!;o oraz rozwijają jego Inicjatywę 

twórczą I aktywność IV celu pom Ilaża.llła sił, dobrobytu I kultury narodu". 

4apewnić komitetom bloko
wym prezydia rad narodo
wych, otaczając. opiek~ i po
mocą organizacyjną i udzie
lając im instrukcji. 

powiedni autorytet, o czym 
świadczą liczne prośby wno
szone do komitetów o inter
wencjG w sprawach osobi
stych mieszkańcó"v oraz 0,;01 
nych, dotyczących całego 
bloku. 

sób dostateczny mobilizują 
szeroki aktyw społeczny do 
pracy. : 

Zagadnienie polepszenia 
pracy rad narodowych, u
mocnienia bezpośredniej wię 
zi z masami pracującymi o
raz zwic;;kszenia udziału 
mas w rząd~eniu pal1stwem 
nabiera szczególnego znacze 
nia na obecnym etapie, eta
pie, w którym mamy doko
nać wyborów do rad narodo
wych. 

Dlatego też prezydia rad 
narodowyC'h winny dołożyć 
starań, aby w j2k '1ajluót
szym czasie postawić pracę 

komitetów blokowych na 
wyŻSZy poziom. 

Karol Zają,czkowskl 
kierownik Oddziału Rad 

Narodowych i ich organów 
Prez. WRN w Rzeszowie 

Btr. ł 

~ 

17. IX. lfi54 r. o(lby A ~jr; \\1 W::I.l'szav.' ie 11rOCz.y~to~ć wręcze
nia dyplomó',V nov-.. :o :, yi)lll , /',\ członkoro P0.~slde.i Akademii 
NaUK. UI'Ol' r.Y.3tość POd\CZOlla była z , .... l'l;czt:n:ern wyso kich 
oc1znaez.en państwowyel l nadanych przez Hadę Panstwa 
czlonkom PAN i pracow nl l:om naukowym oraz administ ra
cyjny m POlSKiej Akademii Naui< za działalność naukow .. 
I or;anlzacyjnq w oluesie lO-lecia Polski Ludowej. 

Na zdjęciu : Prezes PAN, pro!. dr J. Dembowskl WfElOS& 
Krzyż Komandorsl,l Order u Odrod7.enla Polski . pro!. l.nł. 
W. Budrykowi. CAP' - fot. KondraoWl. 

Jedną z form, która za
pewnia mieszkańcom miast 
bliski i stały kontakt z or
ganami władzy ludowej 
są komitety blokowe ja
ko społeczne organy współ
działania z radą narodową. 
Komitet blokowy v.fybiera
ny jest przez ogół mieszkań
ców danego bloku. Daje on 
możnosć uJęcia we właści
we -formy organizacyjne 
.twórczej inicjatywy szero
l<ich m3spracującycł:l mia
sta. Należy . podkreslić,. że 
komitety bl6kowe obejmują 
swoim zasięgiem działania, 
również i tę część ludności, 
która nie pracuje w zakła
dach pracy i która często z 
tego powodu nie może wziąć 
udz.iału w pracy organizacji 
zawodowych. W ten sposób 
komitety blokowe stają się I 
przedłużeniem działalności I 
rady i jej organów. Właści
wy kierunek pracy winny 

Wiele prezydiów rad na
rodowych doccnia znaczenie 
i rolę komitetów blokowych, 
jako ważnego ogniwa orga
nizacYJnego, poświęca du;i:o 
uwagi komitetom blokowym 
i pomaga im. Np. Prezydia 
MRN w Stalowej Woli i 
Przemyślu w trosce o uspra
wnienie działalności komi
tetów blokowych, przepro
wadziły na swych posiedze
niach analizę dotychczaso
wego stylu pracy z komite
tami blokowymi, a poszcze
gólnymcz!onkom rady wy
onaczyły zadanie sprawowa
nia opieki nad prac,,\ komi
tetów .. Komitety blokowe w 
Przemyślu w przeważającej 
C2ęSCl zdołały już wyrobiĆ 
sobie wśród mieszkańców od 

Celem wciągnięcia do pra
cy sp·)lecznej jak na.i\Vi~k

szej ilości kobiet, zwłaszcza 
nie pracujących zawodowo. 
Miejski Zarząd LK zarg;mi
wwal przy pomocy komi
tetów, blokowe kola Ligi Ko 
biet. Niektóre z tych kół są 
bardzo żywotne, jak np. ko
ło przy komitecie bloko
wym nr 19, które zorganizo
wało u siebie przedszkole 
dla dzieci rodzin tam zamie
szkałych .. Jest to blok polo
żony na Winnej Górze, po
siadający piękne polożenie I 
dobre warunki dla dzieci. 

Z doświadczeń glinickich załóg RPZB 

Nasz felieton 

Kolbuszowscy 
Przyjęło się mrviemanie jo.

kooy tzw. "jasnowidżów" •. ,10 

i:na spotkać tylko w Indiach . 
wŚ1'ód jogów. Tymczasem Ma 
'Tian Riesiadecki pntcownik 
Powi.atowe(Jo Zarzl\dn Rolni
ctwa 10 Kol.bv szowcj zadaje 
temtt Idam. Zapc:d.:ilby on 
tv kozi róg wszystkich tam
t ych jasnowidzów, gdyby któ 
rem 'd P"zyszla chetka zrnie 
'I'~YĆ się z nim. No, bo czy tam 
ten wiedzi.aloy: He i. jaka zie 
mię maj q poszczególni chlo
pi' No. pewno nie. A Bi."$;.a 
dr;>cki wie i to bard.w dool'ze, 
tak, ŻEl . mu _nie potrzeba na-
1vet żadnej komisji czy choć 
by opinii z gromady. Ba, prze 
(id on sam wlaśnie wystn
win opini e dla prezydió1,V 

GRN, na 'których j]odst"wic 
te dokom'ją ro!kv.nw!o'I'f! 
,;ia i I,'/r"ufikac}i ziemi .. Jak 
on. to robi? Bardzo prosto. I 

WZU~!)Ct chlopa do swego 
gabi1~ctll, rzur;;. niczym Sher
lork Holmes ki/kct rjytaJi. pa
trzqc w zarlumie przez okno 
i nie bardzo sluchając odpo
wiedzi, po CZllm zamuślilv
~Z1/ si.ę przez chwilę (nie fll,,-
1wko, O?J nie pl'zemec::ać 
ttmysllt) i oceniwszy sytua
('.ię - wyda:ie w)!1'ok bezape 
lacyjny i salomonowy. 

- Słuchajcie Janie BialCt~, 
Idóry stanowicie chl'ubę gro
mady Mazury, przez to. że w 
-<.J.'rts::uch rękach skupiliście 8 
ha ziemi ! Niniejszym posta
nctwiam i rozkaznję: 2 hekta 
'.JI waszego pola pó}dzie w 
las- a znakiem tego zmn;c.? 
~zy się wam wymiar obowiqz 
kOlVvch rlo~taw. KlaM ziemi 
wa~ze.1 od dzisiaj będzie ta
!<-że obniżona. Rzek/em! 

- W ielkie ci dzięki skla
dam panie mądry i spl'awie
dliwU - szepc.?:e radośnic Im 
lak i tli lem WYcofuje się by 
wpuścić następnego. 

Przed obliczem Biesiadec
kiego pojawia się nowa figu 
1'a. Ta!.i wm zacny i sluszny 
cel ją tli sprowadził. 

- A ty Jnllie Dul z Wi.lc.~ej 
Woli - rzec:::e do niego Bie 
siadecki, - klory jestd je
szcze sp"lItniejszy niż Bialas 
- posluchaj! Ponieważ do
tąd posiadaieś 9 ha ziemi i. ze 
wszy.<tldego mnsialcś pl.ncić 
pC/dr,tek i dawać obowiązko
we dostawy - ja. mocl\ mej 
władzy nakazuję: 1,7 1 ha 
twej ziemi zniknie, tak, że pła 
rić zań. nie będZ1esz nikomu 
i nikt wiedzial nie będzie co 
<ip Z tym stalo. Odejdź w po
koju/ 

- Dzięki - glowa Dula 
tklonila sie nisko. I 

I wreszcie pokazal się trze 
ci z tejże wsi, by również sko 
rzystać z "do broci" Biesiadec 
ki.ego, który tak do niego po 
wiedzial : 

- Ludwiku Janusz, który 
zbieraleś plony z 4,40 ha zie
mi wiedz, iż ja postanawiam 
od dziś, że będziesz mial wo-

bec sqsiadów tyrko 1,93 ha. 
Resztę uprawiaj w spokoju. i 
tajemnicy. . 

No i czy takitmu Bie.~iadec 
kiemu potrze/HHl jest jakaś 
~'01110C a I./)o korni,sju? 

N ic 110dobneqo. Najwyżej 
;:!(;psvtabu te mi.<terlle kom
Vi nac.ic, wy:o.mkn.ifl:c W/·zic si,; 
podzia.lo tych mal:nych parc; 
hektarowo 

A z teqo ,»\óglb.lfmi.eć k.lopot 
nic tV/.ko som penw.lny .1 nsno 
v: i.rlz Bic . .nadrcki, ale i .iefJo 
"wierzchn,i.cy Mal·.<;z(I.lek i !:j((. 

·!,odo .. Wolą wiliC to 1052'/-01:/.'.0 
zalatwić po cichu, sprutni-:- i 
n (I. ll'!as7Ią rekr-a jaki.~ "p,-o 
,tit" z t'!f}O zalJ)sze k(frm;~ ... 
i inni jeszcze się czegoś nau
C;;'1;. 

Rzecz1.l1lJi".ci.e - Józe f Po-
1irl~l'-z )Jl'aC. Wl.rclzia!.n Fhum 
,0we'l0 P: PRN skorzystal z 
)~rzyklnd.H Bicsiaderkif.f7o . Ja 
ko rrkrcn.t podrrtkow)/ VJ 

firn.. D;;;K"I1(Ii"c nbl,;';.n. kIn", 
; 'ir'1ni 1. zlnlli,cj:r:::a n.r~n.!1' ('V, ." 
T'~d(!l'stw, nn' i od"'01!'i~r/,1l-i.o 
ooniża wymittr pO(!l".tbi11l . 
tak, jak to 11c.?lmi! już. Józefa 
t/,i Pll zi o .. No cÓ.ż - nauka w 
las nie poszla. 

Teraz chodzi tyl.ko o to, 
hl/ tak mistrzowi, jak i lIC.! 

?,iotvi pokazać, że są kiep.~ki
mi jasnowidzami i nie p1'Ze
widzieli jednej możlhJ)oki -
że ' za takie sprawki można 
.ctost,;~ zdrowe wnyki - ta
be, jak"2 niewątpliwie oni 
~daśnie do~"«ną. 

'''. fmp. 

VI WALCE O BAZĘ PASZOWĄ 

Komitet blokowy urządził 
również ~ystemem gospodar 
czym zieleniec u wylotu ul. 
Fischera, jak również zmo
bilizował mieszkańcf,w do 
wykopu rowu odpływowego 
przy ul. Chrobrego dla wo
dy deszczowej, która do
tychczCls, spiywając z góry 
na całej szerol,ości ulicy, 
wyrządzała po'''"żne szkody. 

Prczvdium J\, :N w Stalo
wej \Voli przeprowadziło 
szkolenie przewodniczących 
oraz sekretmzy korni tctów 
blokowych, w wynikll CZI?:;(O 
praca kom i talów bl,)!,o\V~·ch 
w tym mieście znacznie ~iG 
usprawniła. Najl:"pszymi WY
nikami pr<Jcy poczcz"cić ,ję 
może komitet nr 5, k"óre~a 
rnewodnicząc"m jest ob. 
Cur<łt - li:om\tet t.en pr?<::u
je plaI1O\'.'o. \lrządzaJ '!c sy - ' 
s1ematyC'znie ze:,rani" ,J!'?Z 

mobilizuje mie,zkCJń-::ów do 
czynów społecznych i gospo~ 
darczych. 

Komitety blo],')wc w Rze
SZ"l\\'·ie poza nidicznymi w:'
iillJ:ami nie mo:~ f)a~7.czvcić 
si'(~ ,vj~J.::szvm i ~si~~n;ę~iaP1i 
w 5\oV~j pracy. Pr~zydilJm 
l'IIRN w R"eszowie zbyt sla
bo interesuje się pr~('ą po
szc~.cl:()lnych komiietów blo
kowych, w wyniku -::7.e~o w 
mies. kwietniu, maju i 
C'lH\VCU nic odbyła sir; ani 
jedna narada z przeworll.li
czącymi komitetów bloko
wych. 

Pr2zvdia rad n:1ror:l.owych. 
przeprowadzając wybory de 
komi tetów blck'Jwych za
pomni?ły, I że decydującym 
warunkiem, który J::waran
tuje dobrą pracę ' komitetów, 
jest ich właściwy skład so
cjalny i nie zaw~ze włącza
ją do pracy rob"ltników, ko
bietv i młodzież. Nie wszyst
kie 'komitety blokowe w spo 

Można budować 
Notowane obecnie wyniki 

w zakresie obniż.nia kosz
tów w budownictwie przez 
załogi glinickiej placówki 
RPZB są wymownym świa
dectwem cobrze zroz lU11 ia 
nego pr zez pracowników ZOl 

dan a ooo:żen' a kO_llów wla 
snych w oblic,_u wskazań II 
Zjazdu. Wytyczne, zawarte 
w uchwale Zjazdu znal a<:h 
praktyczne zas~osowan ' e IV 

pracy k:erownictwa i załó~ 
budów przemysłowych tego 
pr ze dsięb:o rs tw a. 

Zał ogi we wlasnym Jnte
re·s ie przystą~iły do uspraw 
n irnia o r gani zacji pracy i 
usuwan'a takich np. wypad
ków, na jaki wskazał jeden 
z murarzy ob. S itek. Otóż \': 
m 2ga zyn:e zaopatru.,ącYI11 bu 
dowy w maleriał, nie odróż
n'a~10 g:psu od mączki \O\'a
p'ennej. Wsku'ek tego nie
rzadko ~. miejsce zapotrze
bowanego g'póu otrzymywa 
no mączkę w a~)ienną. Jaki 
był tcgo rczul:at n ic trudnI) 
się domyślić - dC'da1ko\V ;v' 
tr;::nsport. i strata ezasu. 
P()dol~)'ch przY'ldadó'N S\)O

"!,ać mO?lla był,., maczn ie 
więcej, a d7:'ś n ie słyszy,;ę 
o n 'ch na iamtcjs zych budo
w~("h. 

W wyniku zasŁosowania 
,";~lll Ilsprawni(',i, bwinw': 
~l:n'cka i gorl'cka osiągnęły 
zmniejszenie kos ztów o 17 
proc. w sto!'un~u do plano
w'Hlle.i ol:niik:. 

IVa rto pokró1ce omÓWJC 
ja k 'm i drogami i pn.y pOl1)11 
cy jakich środJ.;:ów budowla
ni z Glinika Mariampolskie
.!:O do!'zli do tych widocznych 
wyników. 

Zasługujące na uwag" re
zultaty uzyskano w transpa:
cie materiałów pr zez ich 
bezpośrednie dostarczanie 

• • r , . 

do stanowisk roboczych, u
ni·kając doda Ikowego prze
rzucan ia z jedo0go miejsca 

' na drugie. 
POGobn 'e roboty be~onowe, 

zaliczane niewątpliwie do 
najciGższych. Dla usprawn ie 
nia ich kierownictwo budów 
gliniekich przysŁlj.9iło do zor 
ganizowania centralnej beto 
niami obsługującej całą bu
dowę. W związku z tym 
składowanie żwiru i cemen
tu odbywa się na właści
wym w y znaczonym do tega 
jednym m'e;scu. Gotową m :e 
szankę prz('pru wa dza się 
bezpośrednio do stanowisk. 
Obecnie u,pra wnienie ~o po
sunięto jeszcze dalej, bo
wj~m .już jest wprowedzony 
dźwig, który wyręczy kole
by. 

.. Kontynery" są to skrzy
nie, w których mieści się 
po 60 sztuk ceg'eł. W ta
k'chwłaśnie kontyner ach ce 
gla przechodzi na budowę 
prosto z ccgielni. Za,tosowa 
n'e 'c go cprzę!u całkowicie 
cLm ' nu'c prz.ede ws zys tk im 
t łucZfn ie ccgl Y. odpada t~;i; 
pcnowne jej układanie na 
pli.1cU budo \\'y. 
Pomysł 'nż. Traczyka spra 

wił, że na budowie gorlic
l,ie.i przys1ąpiol10 do stoso
wania przenośnych rus7.to
wań dos1ropodachów. Bry
g2dy Kazimierza Kusiaka i 
Jó zefa Binloboka wykonuj,,· 
sZ81unki, m. 'n. z drewn : 
oc1pa:ow e~o. Podobnie o~r,Ja I 
dy . . ym l azem zelaza, uzy- . 
to na balustrady. Przy WY-I' 
konywaniu podłoża oetono-
wego budow y głinickiej 
RPZB wykor zystały suro-
wiec pochodzenia miejscowe
go. 

Kuźnia budowy wykorzy
lituje materiał odpadowy że-

łaniei 
laza do wyrobów klam .... 
sielskich, uchwytów rynien, 
sporników do ścianek dzia. 
łowych itp. 
Wspomnieć należy równld 

o pomyśle inż. Jasińskiego. 
Jest to przesuwne rusztowa 
nie dla robót tynka.rskich, 
przy którym znacznie zwięk 
s zona została wydajność tyn 
kownicy wskutek zastąpie
nia dwu rusztowań jednym. 
Uni,lmięto w ten sposób prze 
noszenia ciężkiego węż.a tyn 
kownicy, a tym samym s~ra 
ty czasu, jaki pochlaniala ta 
czynność. Oba 1e usprawnie 
n ia sprowadzają si~ do 
wspólnego mianownika 
mcchan'z"cji robót tynkar
skich. Wystarczy zapisać, że 
przesuwne rusztowanie 
inż. Jasińskiego w jednej 
tylko hali pozwoliło zaosz
czędzić blisko 45 tysięcy zło 
tych, a na innych odcinksch 
budowy przeszło 46 +ysięcy. 

Powstaje n am do podkre
ślenia je szcz e jedno. Miano 
wicie na budowach glinie
kich, a zwłaszcza gorlickiej 
skończcno już z przekracza_ 
n iem liInilów mater i ało
wych. Robotnicy pracują nil 
zlecenia. Kedy pr zy str;pują 
do zaiE;ć wiedz'l co mają re>
bić w ciągu dnia, wiedzą te! 
co zarobią. Taka organiza
cja pozwala im samym wcze 
Śt1.iej przygotov:ać odpowied 
nie narzę-dzia i uporządko
wać miejsce pracy. 

PrzykJady zaczerpnięte z 
budów przemyslowy<:h Gli
nika i Gorlic dowod7Ą, że 
możoa budować taniej, te 
w tym względzie nasze bu
downictwo ma ogromne mo! 
liwości. Dla~ego też o do-
świadczenia glinickich bu-
dów winny wzbogacić sl~ 
inne. W. JAWCZAK 

Z mcliorarją łąl, musI 1SC w parze ich pielęgnacja 
Ilość opadów w naszym 

kraju na ogół wystarcza na 
upl'a\vę różnych roslin na zie 
miach ornych. Natomiast ma 
ło mamy opadów dla traw 
łąkowych i pastwiskowych. 
Dlatego te'Ż roś:iny naszyci1 
użytków zielonych zmuszone 
są dopełniać brakującą wil
goć wodą tzw. gruntową, ldó 
1'a w tym celu powinna znaj 
cować się blisJ,o powieach
ni i to przez cały czas wege
tacji. Stąd też łaki położone 
są zawsze' na terenach niż
szych, dokąd ściekają wody 
z gruntów wyżej połomnych. 

Najodpowiedniejsza dla 
łąk głębokość wód grunto
wych położonych na glebach 
mineralnych wynosić powin
na 60-70 cm. Na torfach głę 
bokość ta winna być mniej
sza - 50-60 cm. Jeżeli wody 
gruntowe leżą głębiej, łąki, 
zwłaszcza w latach suchych 
dają bardzo niskie plony. 
Gdv wody gruntowe leżą bli
żej - tuż pod powierzchnią 
- następuje wypieranie traw I 
rlodki.ch przez trawy kwaśne 
l mchy. 

Widzimy więc, jak ważna I 
jes't melioracja łąk, regulo
wanie ich wilgotności, a więc 
zarówno odwodnienie tere
nu, jak i w miarll potrzeoy 
nawoonienie .. ~ ylKO zasadnl
cze, kompleksowe melioracje 
wielkich terenów pozwalają 
racjonalnie roz\viązać spra
wę nawodnienia. ułatwić 
mniejsze melioracje szczegó
łowe. 

Takich zasadniczych melio 
racji prze-prowadzono już i w 
dalszym ciągu przeprowadza 
s ię wiele na terenie naszego 
województwa np. w Dębnie 
- pow. Łańcut, Wlellinie -
powiaŁ Jarosław. w Jurow
cach i KootarQwcach powiat 
Sanok, w Uściu Gorlickim i 
wielu innych miejscowo
ściach. 

W wyniku tych prac po za
gO!lpodarowaniu zmeliorowa
nych ter('nów na dawniej
szych pólnieużytkach łą]\o
wych, gdzie zbierano 10 -15 
kwinlali kwaśnego siana z 
ha. sprzą1a się obecnie z ha 
60 a nawet 100 q d obrego , 
słodkiego siana. 

Te osiągnięcia moma jed
nak uzyskać tylko wtedy, je 
żeli w ślad za pracami m~ 
lioracyjnymi pójdzie odpo
wiednie zagospodarowanie te 
renów zmeliorowanych. Co 
innego jest bowiem meliora
cja, a co innego zagospocaro 
wanie. Melioracja daje tylko 
warunki dla urządzenia do
brej łąki, resma zależy od 
użyLkownika. 

T ymczasem w wielu wy
padkach chłopi poprzeslają 
na prz~rowadzeniu melio
racji. Musimy pamiętać, że 
be·z trwałego zagospodaro
wania obszarów zmeliorowa 
nych wydajność łak będzie 
nadal spadać -- łaka ulegnie 
zniszczeniu. Właśnie teraz 
po sprzęcre drugiego poko
IlU należy o łąkach pomy
śleć. 

Zasadniczo P'l'zed zimą na
leiy sprawdzić wszystkie u
rządzenia melioracy' ne, o
czyścić rowy i wypuścić wo
dę, wyciąć wszelkie gniazda I 
krzewów, rozrrucić kretowi
ska, na pastwiskach rozgar-

nąć łajniaki i wykosić nie
dojadki. Starać sie w miarę 
możnOŚCi wyrównać powierz 
chnię łąk. Łąki torfowe do
brze jest przewalcować cięż~ 
kim, gładkim walcem. 

Niezmiernie ważną sprawą 
jest nawożenie łąk •. ·które w 
wielu wypadkach podwoi plo 
ny siana naweil. na dobrych 
łąkach. Najlepiej nadaje się 
do tEgO kompost. dawany co 
parę lat po 25--30 fur na ha . 
Starannie rozrzucony kom
post zabronowu.ie się broną 
z zaplecionymi ga łązkami. 
Co roku stosować należy na 
zmeliorowanej łąca na wozy 
potClsowe w ilości 150--200 
kg soli potasowej, 40 proc. 
zaś na łąkach torfowych, ezte 
rokrotną ilość kainitu oraz 
nawozy fosforowe w ilości 
150--200 kg superfosfatu, to
masyny lub supertjJma syny. 
Łączne działanie tylko na

,wozów daje znaczną zwyżkę 
plonu. Tam, gdzie zachodzi 
potrzeba - należy łąkę po-
wapnować.' I 
Doskon,ałym sposobem ple 

lęgnacji łaki jest jej dekowa
nie na zimę. Dekować mam. 
łąkę łętami ziemniaków. sło
mą 'i strączynami łubinu, 
strączynami rzepaku a nawe-t 
przegniłą słomą zbóż.. Daje 
to bardzo dobre wyniki, chro 
ni bowiem rośliny łąkowe 
przed mrozami i dostarcza 
pożywienia ze spłukanych 
do gleby cząstek dekującej 
masy. Zwłaszcza na świeżo 
założonych po melioracji łą
kach dekowan ie daje wspa
niałe rezultaty. 

Nie należy nigdy pasać In
wentarza na łąkach jeszcze 
mokrych. Nie w-olno r6wnleż 
pasać późno w jesieni. Jeżeli 
się łąkę zaoruje dla nowego 
obsiewu, należy to robić płu
giem łąkowym, którY równo 
odkłada skiby. 

Wszystkie te zabiegi stoso
wa.ne łacznie dadzą dopiero 
właściwe efekty. Tylko bo
wiem przez współd z iałanie 
melioracji łąk z je; pielęgna
cją moma osiągnąć wysokie 
plony siana 

B. B. 



~~~.~4 ________________ -= ______ == ____ -===~ __ -=~ ____ ~~~O~~~~Y RZESZOWSK~ 

Dwaga 
klrespondeRci 

W ub. niedzielę, 19 wrze 
śnia br. odbyła się w re
dakcji naszej gazety nara
da aktywu koresponden
tów, poświęcona głównie 
bieżącym sprawom wsi. 

Omówiono konieczność 
śledzenia w dalszym cią
gu przebiegu skupu zboża. 
ziemniaków oraz siewów 
jesiennych. 

Ponadto b. ważną spra
wą jest walka o termino
wą spła tę zobowiązań fi
nansowych wsi. 

Pomimo że termin płat

ności III r a ty pooa tku gr= 
towego minął 15 wrzcś
nia, to jednak wielu chło
pów w niektórych powia
tach woj. rzeszowskiego 
ni. wywiązało się w cało
ści ze swych zobowiązań 
finansowych wobec pań
st\\·a. 

Do dnia 15 września br. 
w poważnym stopniu ui
ściły swe należności finan~ 
sowe powiaty: Krosno, Ja 
slo, Lubaczów, Le, 
sko, Łańcut, są jed-
nak i takie powiaty; jak 
Kolbuszowa, Przemyśl, 
Gorlice, Jarosław, Mielec, 
Sanok, Nisko, które je·sz
cze poważnie zalegają z 
zobow iązaniami finansowy 
mi, a zwia,szcza powia,t Dę 
bica, k:óry zobowiązania 
swoje wykonał zaledwie w 
67,5 proc. 

Za słabą realizację planu 
finansowego w powiatach 
odpowiedzialne są prezy
dia powiatowych rad naro 
dowych, które nie kiero
wały należycie pracą w te 
renie o·raz gminne rady na 
rodowe, szczegó;nie: na te
renie pow. Dębica, klóre 
przejawiały pobłażliwy i 
beztroski stosunek wobec 
opornych płatników. Tu
taj wydział finansowy nie 
stosował w pełni ustawo
wych sankcji wobec żłośli 
wie uchylających się od 
uregulowania zobow. ązan 
finansowych, np. w grom. 
Zyraków, Wielopoie, Pilz
no i Czarna. W gminach 
tych realizacja planu finan 
so\\'egO trzech kwartałów 
pozos taje da:eko w tyle 
poza przeciętną średnią in 
nych gmin nasze·go woje
\\: ód Z t ">.'."a. 

Trzeba' więc a.żeby kares 
pondenci pow. dębickiego 

oraz innych zalega;ących 
powiatów w skup;e zboża, 
ziemniaków i spłacie po
datku gtuntowego większą 
niż do,ychczas zwrócili na 
tę sprawę uwagę i dopo
mogli w lilC\\'~udcji pow
stałych zaległości, 

Przed prez) ciiami powia 
towych rad na,rodowych i 
pre"n d:ami gmnnj ch rad 
naroClowycl1 wszysd.;,ch po
wiatów, a zwłaszcza po
wia';ów: Dębica, Nisko, Sa 
nok, Mielec i Jarosław -
dotychczas najsłabiej wy
wiązujących się z zobowią 
zań finansowych wobec 
państ\\'a, st.oi poważne za 
danie szybkiej likwidacji 
wszelkich zalfo'glośc'. Po
ważną ro:ę mają do sp~ł

nienia organiza-cje i ins~an 

c.;e party~ne w terenie, 
członkow-:0 partii na WSI, 

a\tyw gm:noy i gromadz
ki, k'órzy własnym przy
klildem oraz poprzez pra
cę uświadamiającą w:nnl 
lT10b:lizo\\'ać wszys t kic:l 
praw;ących chłcpów do 
jak najszybszego i 100-pr;) 
centowego wywiązania się 
z zobowiązań Lnansowych 
wobec państwa. 

W walce o pełną reali
zację zobowiązań chlopów 
wobec państwa dużą usłu
gę oddadzą kores\Jond2nc:, 
k;,órzy z jednej strony po 
każą należycie wywiązu ją 

cych się, ze s\\'oich zobo
'.\·iązań, a z drugiej napięt 
nują ociągających się i o
pornych. Pokażą jak w tej 
mierze pracuje prezyd:um 
gminnej rady i organiza
cje party;ne oraz wskażą 
na opieszałość i nierób
stwo aktywu wiejskiego. 

Poza spr a 'Nami rolnymi 
korespondsnci w mieście i 
na wsi po'.\' inni widzieć 
'akże wiele 'nnych waż
nych zagi:d:1'eń: produkcyj 
nych zakłacló\\i pracy, 
spraw kulturalnych, byto
wych itp. 

DO ZARZĄDU POWIATOWEC..o ZMP W DĘBICY NIE DOTA.Rl:. JESZCZE APEL ZARZADU GŁ6WNEGO 

Chętnych na 
P oniedzialkowa poczta re

dakcyjna przyniosła, jak 
co dzień listy o zaciągu pio
nie'rskim mlodzieży. Piszą 
o tym ważnym zadaniu nie 
tylko zetempowcy, zwraca 
się do redakcji również mlo 
dzież niezorganizowana. 
Czesław Gawor z grom. 

Nawsie-Rzeki (pow. Dębica) 
tak pisze: ,Mam lat 18. Je
stem synem małOToInego 
chłopa. Pragnę powiększyć 
szeregi zaciągu pionierskie
go. Wiem, że młodzież całe
go kraju odpowiada na apel 
Zarządu Głównego ZMP i 
staje do pracy w PGR-ach. 
Pracc>walem już w PGR, by
ło mi tam dobrze. Obawiam 
się tylko, że może przyjmu
ją samych fachowców tj. me 
chanikÓ'W i traktorzystów, a 
ja ukończyłem tylko szkolę 
podstawową i mój wkład w 
zago,podarowanie odlog-ów 
może byc taki: chęć do pra
cy w rolnictwie i silne rę
ce. 

Pros zę Was, to.wa.rzysze z 
,.Now'n Rzeszowskich" spo
wodu;cie, by przyjechał do 
nas jakiŚ delega~ i zapisał 
młodzież w Nawsiu - Rze
kach do zaciągu p:onierskie
go, bo chętnych na wyjazd 
do PGR jest nas wIelu". 

Nie trzeba Wam chyba l'o
warzysze z ZP ZMP w Dę
bicy więks zej nad ~~ zachę
tę, prawda? 

Droga 
Redakcjo! 

Jestem zadowolona I na
prawdę bardzo sle cieszę, h 
zostałam korespondentem or
ganu prasowego naszej par
tii. W moich koresponden
cjach będę się starała poka
zywać osiągnięcia I bral<i 
mojeg'o zakładu pracy, przez 
co będzi emy podnosić syst~
matycznie nasze wyniki. bę
dziemy łamać wszelkie prze
szkody, by szybciej osią/lnąć 
wytknięty c('1. 

Helena Pisula 
Sanok POM nr. 13 

Lepiej 
opłaca się wódka ... 

."mówi ob. Franciszek Stec, 
sklepowy GS w Markowiżnie 
;pow. Kolbuszowa) i dlatego 
nie czyni starań o zaopatrze
nie swego sklepu w artykuły 
spożywcze pierwszej potrze-
1:>y, brak których daje się tam 
często odczuwać. 

A tymczasem mieszkańcy 
tej gromady nie mogą po pra 
cy spokojnie wypocząć, gdyż 
t, północy rozlegają się jesz
cze krzyki awanturnicze miej 
f;cowej młodzieży i z okolicz 
nych wiosek, która wieczora 
mi schodzi się do sklepu i pi 
j~ wódkę razem ze sklepo
wym. 
Mieszkańcy gromady Mar

kowizna proszą, by PZGS w 
Kolbuszowej . zainteresował 

się "zapobiegliwym" sklepo-I 
wym". 

J. G. 

Uroczyści. czci 
społeczeństwo Brzozowa ... 
".Miesiąc Pogłębienia Przy 

jaźni Polsko - Radzieckiej. 
Budynki mieszkalne, instytu 
('je i zakłady pracy udekoro 
wane są biało-czerwonymi i 
c:r.erwonymi sztandarami o
raz plaka tami propagandowy 
mi. WyrÓŻnia się dekoracja 
kina "Robotnik", gdzie wy
{'wietlane są filmy radziec
kie" które cieszą się wśród 
społeczeństwa brzozowskiego 
ogromną popularnością. 

W zakładach pracy odbywa 
ją się masówki i pogadanki. 
obrazujące życie i osiągnię

cia ludzi Kraju Rad. 
H. Górecki 

wyjazd do PGR jest u nas wielu, ale ... 
A oto list skierowany do I 

młodzieży naszego woje
wództwa, nadeslany-z proś
bą o przedrukowanie -I 

przez zarząd kola ZMP przy 
PGR Olszanica w pow. les
kim. 

"Drodzy przyjaciele, człon 

Czy to jest świetlica? 

Tak, to jest świetlica Związku Młodzieży Polskiej w Głogo
wie (pow. Rzeszów). Brud i nieporządek, połamanI! krzesła 
i stoly, odrapane ściany - oto obraz świetlicy. 
Sądzimy, że zainteresuje się tym balaganem Zarząd Powia

towy ZMP w Rzeszowie oraz Prezydium MRN w G/ogowie. 
(ew) 

N os dla tabakiery czy ... 
W dniu 16 wrześma br. o 

godz. 8,00 ob. Z. H. (nazwi
sko i adres znane redakcji) 
zgłosiła się do prz~/chodni 
dentystycznej, mieszczącej 
się w szpitalu miejskim w 
Stalowej Woli, celem lecze
nia zębów. Na drzwiach ga
binetu dentystycznego wy
wieszona jest tablica infor
macyjna, na której wyraź
nie jest ·napisane, że osoby 
nie pracujące, przyjmowane 
są od godz. 7 do 14, oraz że 
zapisywanie pacjentów odby 
wa się na korytarzu. 
Ponieważ na tablicy nie 

były podane godziny zapisy
wania, więc ob. Z. H. poin
formowała się u osób czeka
jących na przyjęcie, kt.órzy 
oświadczyli, że zapisy odby
wają się przez cały dzień 
Ob. Z. H. usiadła więc na 
ławce i czekała, aby się za
pisać. Okazało się, że czeka
ła daremńie. Minęla jedna 
godzina, druga, przychodzili 
coraz to nowi intere~anci. a 
z gabinetu nie wyszenł nikt, 
aby pacjentów przyjąć. 

O godz. 12.15 jedna przy.i
mu.iąca dentystka poszła do 
domu, a następny lekl'lrz 
miał przyjść dopiero o go
dzinie 13. 

Nie zdziwi nas chyba te
raz fakt, że ob. Z. H. miał~ 
już dosyć tego czekania i 
zdenerwowana wes7.la do .ga 

binetu, gdzie panował iście 
sielankowy nastrój. Z trzech 
znajdujących się tam pielę
gnjan'k, dwie z wielkim za
palem robiły na drutach swe 
try, trzecia zaś pisała list. Na 
pytanie czy będzie dziś przy
jęta, jedna z pielęgniarek 

zaczęła -coś mówić od rzeCzy, 
że gdyby lekarze mieli mie
szkania, to byłoby inaczej(?), 
że w ogóle nie tak być po
winno itd. Nic więc dziwne
go, że ob. Z. H. nie wiedzia
ła, co właściwie pielęgniar

ka chce powiedzieć. 

Ostatecznie ob. Z. H. w 
tym dniu nie została przyję
ta. Należy zaznaczyć. że ob 
Z. H. już drugi raz nie do
czekała się na przY.ięrie. Tak 
samo było z jej mężem, któ
ry parę miesięcy temu do
piero po slanowczej inter
wencji został przyjęty. 

Sądzimy, że Wydział Zdro 
wia Prezydium PRN w Ni
sku zainteresuje się bałaga
nem. jaki panuje w przy
chodni dentystycznej i wo
bec winnych wyciągnie od po 
wiepnie konsekwencje. 

Ze swej strony przypomi
namy, że gabinet dentystycz 
ny wraz z jego obsługą jest 
dla pacjentów, a nie na od
wrót. 

Na podst. listu Z. n. opr 
E. WiSI 

Straż pożarna w Malawie boi się ognia 
W dniu 7 bm. w Malawie 

w zabudowaniach ob. Anieli 
Szczepańskiej wybuchł po
żar wskutek uden:enia pio
runu. W akcji ratunkowe.i 
wzięła udział ludność miej
scowa oraz z przyległej gro
mady Chmielnik. 

Tylko dwukrotnie powia
domiona straż pożarna od
mówiła udziału w akcji ga
smczej, do czego przeclez 
została powołana i zaopatrzo 
na przez państwo w nową 
motopompę. 

Komendant OSP Aleksan-

der Pluta odmowę wyjazdu 
straży do pożaru usiłuwał u
sprawiedliwić tym, że w kry 
tycznym momencie padał 
deszcz, a strażacy nie posia
dają służbowych płaszczy 
przeciwdeszczowych. . Czy 
wobec takiego postawienia 
sprawy - nie licującego z 
mianem strażaka - sądzić 
należy, że straż pożarna w 
Malawie. wyjeżdża do poża
ru wyłącznie podczas słone
cznej pogody? 

O. M. 

Uroczystość dziesięciolecia chóru w Kolbuszowei 
Społeczeństwo Kolbuszo-

wej obchodziło w bieżącym 
miesiącu uroczysłOŚĆ dziesie 
ciolecia pracy artystycznej 
zespołu chóralnego przy Po
wiatowym Domu Kultury. W 
uroczystości wzięli udział 
r·rzedstawiciele partii, wladz 
powiatowych i miejskich, or
ganizacji społecznych oraz li 
cznie zebrana publiczność. 

Dyrygent chóru ob. Julian 
Jabłoński został udekorowa-

uy Medalem Dziesięciolecia, 
naj starsi śpiewacy ob. ob. J. 
Chodkiewicz, St. Furgał, H. 
Czartoryska i Fr. PikuIski o
trzymali dyplomy uznania, 
wielu innych obdarowano pił 
miątkowymi książkami. 

Ta miła uroczystość' była 
Jeszcze jednym dowodem tro 
,ki władzy ludowej o rozwój 
kulturalny nasz~go miasta. 

Zenon Stępień 

kowie ZMP! Zwracamy się 
do Was z apelem - stawaj
cie na najtrudniejsze odcin
ki pracy, bierzcie przykład 
z bohaterskiej młodzieży· 
Komsomołu, która likwiduje 
setki tysięcy ha ziemi, 'od 
wieków leżącej odlogiem. 

Idżcie za przyładem mło
dzieży warszawskiej, która 
zgłosila się do zaszczytne'
go zaciągu pionierskiego. 
Młodzież pracująca w PGR 

Olszanica wzywa wszyst
kich ZMP-owców do zagos
poda,rowania każdego skraw 
ka nie uprawianej dotychczas 
ziemi. 
Przykładem dla młodych 

są kOledzy: Józef R'achwal, 
Marian Szelążek, Jan Bator 
i wielu innych, któr zy w cza 
sie kampanii żniwno-omło
towej wykonali z honorem 
najtrudniejsze prace, a obe
cnie wlączyli się do walki 
o "zmuszenie ziemi do wy
da wania plonów". 

W akcji likwidowania od
łogów na wyróżniro!e VI' 

pow. leskim zasłużyli ~rak
torzyści: St. Bober i Edward 
Kilar. 

My, młodzi budowniczo
wie piękniejszej przyszłoś
ci mamy przed sobą porywa 
jące zadania, wypełnijmy je 
dla dobra wszystkich ludzi 
pracy, dla uczynienia bogat 
szą naszą ludową o,iczyznę". 

Cytowane wyżej lisly. to 
jeszcze jeden dowód. że 
wskazania II Zjazdu i II Ple 
num stały się bliskie naszej 
młodzieży. że pobudziły ,i e; 
zapał do pr<lcy na roli. By 
zapał ten zamiE'n'ć w czyny 
- fo piekne zadanie ZW 
ZMP, jak również zarzą
dów powi.atowych. 

(mk) 

Grunt 10 pełna kasa 
Z tego założenia wychodzi 

widocznie kasjerka kina 
"Baltyk" w Przemy~lu, sprze 
dając więcej biletów na oal
kon aniżeli jest mieJSC. 
Zdarzyło się tak w dniu 17 

bm., kiedy ob. W. W. wybrał 
się wraz z żoną na film 
"Skanderbeg", wy~wletlany 
w ramach VII Festiwalu Fil
mów Radzieckich. 

Lepszych biletów nie mógł 
już nabyć, jedynie na drugi 
balkon tzw. "jaskółkę", gdyż 
filmy radzieckie cieszą się 
w Przemyślu dużą popular
nością· 

Po wejściu na "jaskółkę" 
ob. W. W. przekonał się, że 
nie ma ani jednego wolne
go miejsca siedzącego, l ze 
więcej osób spotkała ta sa
ma niespodzianka, którzy 
stojąc obserwowali film. Po
nieważ żona ob. W. W. nie 
czuła się zbyt zdrową, zmu
szeni byliśmy wyjść z żalem 
w połowie seansu. I 

Kierownictwo kina winno 
pouczyć swoją kasjerkę, że 

aczkolwiek dochody kina są 
ważną rzeczą, jednak waż
niejszą sprawą jest troska o 
widzów. I. T. 

Zobowiązania 
.portowców 

W związku z Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polsko
Radzieckiej sportowcy Lub? 
czowa podjęli szereg cennych 
zobowiązań. 

Na terenie miasta zorgani
zowano różnego rodzaju im
prezy sportowe, otoczono o
pieką ludowe zespoly sporto
we i postanowiono, by wszys 
cy sportowcy zdobyli odzna
kę SPO. 

Oprócz tego sportowcy z 
Lubaczowa zobowiązali się 
pracować przy budowie sta
dionu sportowego. Wartośt· 
wykonanych prac wyniesie 
około 7 tys. złotych. 

F. Mader 

Nr 22S (1~ 

Bierzcie 
z nich przy kład 

Kontraktacja roślin prze
mysłowych jest opłacalna i 
korzystna dla każdego rol
nika. Wie' o tym dobrze ak
tyw gromadzki Kozodrzy 
(pow. Dębica), który swoim 
przykładem zachęca Innych 
rolników do kontraktacji 
tych roślin. 

Oto np. ob. Jan Czachora 
nie tylko, że pierwszy za
kontraktował rośliny prze
mysłowe takie jak len, ku
kurydzę, grykę - ale uczy 
zarazem i innych chbpów w 
jaki sposób należy przygoto
wać pole pod' uprawę, aby 
osiągnąć dobry urodzaj ro
ślin przemysłowych. JeltJ 
agitacja daje dobre wyniki. 
Chłopi chętnie korzysbjl\ I 
cennych rad 1 wskazówek 
ob. Czachora. 

Drugim takim jest ab. Mi
chał Ochab, który na zjeź
dzie przodujących chłop6w 
w Dębicy w dniu :I bm. od
znaczony został srebrnym 
Krzyżem Zasługi. 
Dzięki właśnie takim lu

dziom jak Czachora i Ochab 
gromada Kozodrza poważnie 
przekroczyła plan kC'ntrakta 
cji kukurydzy, lnu i innych 
roślin przemysłowych. 

Stanisław Zięba 

Z teki listów 
Przed kilku dniami powr6-

ciła 18-osobowa grupa praco 
wników Huty Stalowa Wola, 
która przez 14 dni pracowa
ła na polach PGR Szczawne 
(pow. Sanok). 

Ekipa nasza ofiarnie poma 
gała pracownikom PGR w ak 
cji żniwnej i omłotowej. Nic 
tl'ięc dziwnego,' · "'że wszyscy 
1J7'acownicy i kierownictwo 
PGR byli z naszej pomoC'll 
za,dowoleni. 

Bardzo nam się podobały 
Qórzyste okolice Sanoka, 11) 

których niejeden % na.~ by! 
dopiero pierwszy raz. MllSZę 
,·n.zna.czyć, że żywności mie
lHmy pod dostatkiem, mię
sa nie brn.kowal0. Pomimo 
żmudne)' pracy każdy % n/lS 

wróci! do domu zadowolony. 
Ml/ ze swej strony dzic::kll

jemy kierownictwu PGR w 
Szczn.wnem za dobrą opiekę 
i przyrzeka.my. że w przyszło 
ści z naszego zakładu wyje
dzie jeszcze więcej pracowni 
ków, by na polach PGR. i 
spółdzielni produkcyjnych 
wa1.cz?,ć o chleb, o lepszy·u-
rodzaj. A. KOSTKA 

kierownik ekipy 

Psie "harce" 
Prezyd:um M:ejskiej I~ady 

N~rodowej w Roz\V~rłowie 
(pow. Tilrnobrzeg) nie potr~
filo spowodować, by przepj"y 
o n,ilo7.en:u kagańców i obro· 
ży psom"byly IJrl~Z ich wj;lści· 
c:eli przeslrzez~ne. 

W wvn'ku beztroski o he~
pieczeńślwo mieszkańców Roz· 
wildowa wielu z nich ma po
sz~rpaną przez p5y orlz:e:i: I 
pokilleczone nogi. a już biadll 
temu. Ido wracając z pracy 
wieczorem musi przejść ul'q 
Dz:erżyńskiego, zostaje bo· 
w'em nap~dnięty przez cafij 
ps'ą zgn;ę· 
Może by tak ktoś z Prezy

dium ."RN z~ryzykował prze· 
chadzkę lillntędy. a WÓWCZ3S 

przypomn'ano by sob'e o prze· 
pisach? Roman F. 

Tok się śpieszy ..• 

."ob. FranrislPk Pon~k l;· 
siol11hz \V grom;Hiz'e Chm~· 
lów (pow. Tarnobrz'g), gdy 
mu wypadnie doręczyć ~rlre· 
salOWi pilny te!egram. (mk) 
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Notatki z podróży 1)0 ZSRR (ll> 

Na Kremlu 
, , . 
sWlecq rubinowegwiazdy .. ~ 

MOSKWA. WIDOK N A PLAC CZERWONY. 

Moskwa. Już noc. a ;e,szcze 
tak nieda wno, zdaje ~ i ę, że 
przed dwoma minutami wY
siadałem z pociągu na dwor
cu Zachodnim. By'ł jeszcze 
dz i eń. Na peronie czekali lu
dzie radzieccy z naręczami 
kwiatów. Byłem ,iednym z 
piętna s tu polskich dziennI
karzy, a1.e tak inni jak i ja 
czułem, że powitanie było 
zgotowane dra mnie, ' że te 
nt\rę<:za kwlatow towarzysze 
t MDsKw;y pr zynleśll wyłącz 
ni. dla katdego z ()osobna 
tyle bowiem było radości w 
Ich oczach. serdeczności i 
w zruszającej opieki jaką ka
tdego z nas od razu otoc zyli. 

:f>rzed dworcem czekały 

"Pobiedy". Jechaliśmy do ho 
telu "Moskwa". ulicami któ-

, rych chodniki wypełnione 
były tłumami ludzi. Barwne 
l schludne stroje kobiet, 
,skromne a zarazem wygodne 
,nie rażące oka p.strokacizną 

' :- ~1,1bior;y; , męż<:zyzn - two-
rzyły piękny, jakby ręką arty 

sty ulkany żywy kobierzec, 
który zmieniał swe barwy i 
wzory - sunąc obustronny
mi niezmierzonymi dla oka 
taśmami. Jezdnię wypt'lnialo 
mnóstwo setki. tysiące samo 
chodów wśród których ilo
!:clowo przewazały naj nowo
cz(>śniej~zej produkc5i. 

Z samochodów, prosto, bez 
;i:adnych formalnoścl lub wy
czekiwania wprowad7.ono nas 
do jednoosobowych komfor
towo urzĄdwnych pokojów. 

Mycie. uoor7.ądkowanie u
bioru i 7.!lnro.~7.enie na kola
cję a właści wie na ba "lkiet.\ 

Później już wyszedłem na 
ualkon. Była noc. Pragnąłem 
;;espolić w myślach pierwsze 
wrażenia. Mźył deszczyk. -
Naprzeciw ogromny gmach 
Rady Ministrów ZSRR. 
Mimo późnej godziny. wiele 
.okien jarzy się światłem. -
W dole majestatycznie mkrtą 

' W świetle nauki współc7.p.sneX 

au ta, co chwilę bez przerwy 
prawie- l'M.legają się krót 
Ide dyskretne klaksony. Pa
nuje wszędzie ruch i jakiś 
l,ośpiech - specyficzny, nie
odłączny od wielkiego mia
sta. Tylko pary młodych nie 
~pieszą się. No cóż, to już tak 
ipst ,vszędzie - 7.3kochani 
nie liczą się z CZ8sem. 

Powoli przed oczyma p:'ze
suwa się obraz dnia. B~7.eść. 
Powitanie na dworcu. Póz
niej. gdy wyszliśmy do mia
stil - na rynlw kołcho~o
wym jakiś c7.low'ek ni " wia
domo skąrl dowied7.iał s'ę 
żeśmy PO~l1cY - wrr,cza ko
bietom kwiaty. P 'lIn '~lam. 
Uśmiechnął się WÓ " C?:ls i 
jakby prosił ... wcicie ... Gło
śno mówi!: .. To naSze biał o 
ruskie kwiaty ... ". 

Diugo gawędziliśmy. Z du
mą w głosie opowiadał o pol 
~kich partyzantach, którzy 
razem z ludem białoruskim 
wal{:zyli o wolność Białorusi 

• 

o przyjaźni jaką lud jego 
kraju da!'zy Polaków, o tym 
l<1k on i jego rodacy pomaga 
li nam w.vzwolić kraj spod 
okupaCji faszystowskich Nie 
miec - jak walczyli o War
~ , zawę, Bydgoszcz... "A dziś 

'- kończy - wspólnie wal
I;zymy o pokój i wolność 
""~?,ystkim ludom". 

Wracamy na dworzec . 
. Jes7cze uścisk dłoni i słowa 
- "ZegnAj b:,llnruski pady
zancie, żegnaj drogi przy'a
cielu - snotk8mv sie ies zczc 
- :dz'emy jedną drogą". 

Gdy to mńw'łem odd,ilał 
się już. Dobieglv go mOje sło 
wa. Przystp.n lll. . Ddpowie
dzi ał tylko , .. Druzia .. . " f schy 
li! glowę. Wówczas lr<, zum ia 
lem jak bardw wzrus1.enie 
jest zazdrosne o Sł OW11. 

ZbW:aliśmy się do dworca. 
To\varzyszył nam zapach 
ŚWi~7,ych kwiatów zerwanych 
z łąk Białorusi. Towarzy
szyło wspomnienie pierwsze
go spotkania i bezpośredniej 
rozmowy z przYiacielem. A 
od tego dnia gdZ ieko lwiek 
szl: ~my - wokół nas było 
wiE'lu przyjaciół - ty si ące . 
miliony. 

Z głebi pokOju dobiega .lą 
mnie slIJwa z głoś n ika ra
dlow(>l(o. Spokoiny .szłos 00-
wies7clil ostatnie wiadomo
ści. 'PRtrzę 7. ó~mel!o n;ętr? 
na Mo~kwe i czuję jilk tetl 
ru<:h .uliczp". ,q~roki e uliCe? 
i p0teżP!' gm8chv - naOil
wa'ą mnie sookf'ipm i sqą, 

Zmec7"n!e po oodrói:v ucie
ka, - Sly~z,,,łem jU7. rl(\wni~i 
- ter;>1. wiem n'l 0"wn0, .. · 1 
P;erw~.1' 7"t~n;p('ie 7. 'Mo
~k-,v~ ;t"; \V;f'!'~n.!~ " j sn ,=, r\., f:

kR 0n'i 71·qłv\x,.u;a n!=ł ~7.l ·"" ,v:e
k" .... 1':> ... , ... 7,0 ,-,;ltyrhm;o<\.. 

Na Krpmlu ~W'''C;l r\l>"n(1-
we .Q:wi~7.dy ... l)ohiel!;l nÓln(1(' . 
Za chwile one7.w11> ~j" l<ur:>" 
towv Zegar kremlo\'l,,'ki. 
Wvdzwoni koniec dnia d7.i
~i~iszego, aby zaczęło się ju
tro. 

IGNACY WIRSKI 

• • () pow stn n i II • zyclo l1łl Zleml 
' Problem pochodzenia ży

cia i jegopowstan:a na Zie
mi zajmu.~e szczególne m:ej 
sce w syst.emie podstaw,)
wych zagadnień przyrodni
czych. Decydujące znaczenie 
śII'j a :cpoglądo\\'e tego pro
blemu sprawJlo, że od Wi€:
kó w 'oczą się wokół niego I 
walki ideolJg'czne. 

Te ologia chrześcijańska . 
którR wśród innych wier ze!'l 
i legmd zaczerpniętych ze 
starsąch systemów religij 
nych przejęła także tezę o 
nadprzyrodzonym pochodze
niu życia, o cudownym akcie 
stwo"'zenia pierwszych istot 
ży \,i'yc h, zamykała przed my 
Sią l~ldzką drogę do rozumo
wego . naukowego poznania 
istoty procesów życiowych 
i r0 7\\": ązania problemu ich 
zapoczą<.kowania na naszej 
p:~n ~·c:e . 

Pod przemożnym wpły

wem wierzeń relgijnych po 
z o stawały także próby odpo 
wiedli na pytan'e - jak po 
wS·.<lwało życie na Ziemi
podemowane przez myśLc ' e
li i b2daczy siojących na P07.y 
c,iach :dE'!lI'stycznyrh. Isto
tą wszyslkich tworzonych 
pne~ n:ch "teorii" i "h ipo
tez" było trakto w anie życia 
jako z) 1\ \I' ska o:epoznawal
n \'! go , k :ero\\'anego przez la 
jemn .' czą "s : łę Ży c · ową" , nie 
dcstępną nC\llkowemu bada-
11 :\\. Idea:'stycme koncepc.ie 
powst 3n'" ż c'a. dawniej 
wSl.l' chwIRdn:e panujące w 
umy: lach, następn'e - zwła 
szcZC\ w XIX wieku - po
ważr.'e ziłchwiane IV WY11\

ku pos:rpu nauki. są .icdnait 
\1' naszych czasach nadal ;::>0 
p:-::';lOe i lanso 'v ane w kra
jach kap ' ta:is 'y cznych. W 
walce z ma:('rial.sl.yczo<!. 
pos tępową myślą naukową. 
n:ek: ó:' zy naukowcy tych kra 
jÓ'N, reprezentujący ideo lo-t 
gię współczesnego imperia-

------- --- - - ----'-- - -:-- - - --- - -

Prof. dr Wł. Michaiłow 
z-ca sekretarza naukowego Wydziału Nauk Biologicznych 
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lizmu, zbliżają się coraz bar I 
dziej do ja wnie teologicz
nych poglądów. 

Materializm me-chanistycz 
ny, który w nau:kach przy
rodniczych, odgrywał pos',ę
pową rolę niemal do drugiej 
połowy XIX w., również nie 
ootrafił rozwiązać zagad
nienia istoty życia i jego po 
wstania na Ziemi. Wulgar
ni materialiści traktujący 
tywy organizm jako mecha
nizm, maszynę, której dzia
łanie można wyjaśniĆ wyłą
cznie prawami fizykI i che
mi i. nieuchronnie stawali 
wobec problemu twórcy o
wych "żywych maszyn". 
MusiĘ'li oni uznawać konie
czność "pchnięcia początkO
wego", k~óre ong:ś wprawi
ło te żywe maszynerie w 
ruch. Tym samym przecho
dzili oni na pozycje ideali
!' -"c;.;n':. rezygnow31i z praw 
dziwego poznania. 

JU7- w starożytności nie
którzy fiłowfowie (np. Tales 
zMiielu, Empedokles . Demo
kr yl) , uzna wali możli wość i 
kOl1j P czność pows',awania 
na.~prostszYch żywych istot 
w spr;ób nA'uralny 7. mate
ri i n:eorgan:cmej. M'ało s;ę 
tO dz'"ć pod I\pł wem okre
ślonyth s'l przyrody (np. 
Ciepl!!. wilgoci). Ta materia 
listyezna w zasadz:e koocep 
cja ,amol'ńdztwa na!uralnr
go r,'>żn ' la się głęboko od 
nalv. nych p0gląd6w, rozpo
wsz('chnionych w starożyt
noś<:: : wieki'ch średn ich . I 
w(dług których na \\'et. wyso I 
ko wrganizowane rośliny , 
zwierzęta mogą beipośred
nio powstawać z mułu, ku~ 
rzu, błota itp. pod działa-

niem specjalnej ,.siły życio
wej" (samorództwo uniwer
salne). 

Po udoskonaleniu w XVII 
w. mikrOSkopu i odkryciu 
najmniejs.zych podówczas ' 
znanych organizmów - bak
terii, powstał problem moż
liwości samorodnego powst.a 
wania tych drobno-ustro
jÓw. Rozstrzygnięty on zo
stał ,w połowie XIX w. 
przez L. Pasteura, który wy 
kazal, te bak'eri~ nie mogą 
"ro<izić się" bezpośrednio z 
materii martwej. Pasteur 
wyCiągał stąd jednak nie
słuszny wniosek o niemożli 
wości samorództwa w ogó
le, traktując problem powsta 
wania życia jako naukowo 
nierozwiązalny • 

* * * 
Materialistyczna koncep-

cja samorództwa na~ralne
go powstała w starożytno
ści, zawierała ziarno praw 
d.v . oyla trafnym domysłem, 
wynikającym ,z pta widło
wych pozy cji ideolog'cznych 
jej zwolenników. Wskazuje 
na to F. F..ngels, który w 
.,D:alektyce Przyrody" dał 
pierwszy zarys nO\I'ocz :'>s 
nej hlpolezy powstan'a Ży
cia, opartej na ma'er;aliź
mie dialektycznym. Engels 
u.'muje powstan:e życ ' S jako 
jeden z etapów rozwoju ma
t" rii będącej w nieustannym 
ruchu. tyc'e jest specyficz
ną , wyższą formą ruchu ma
ter ii. jakośc'owo odm:enn<l 
od niższy ch form tego ru!=hu 
- fizycznego i chemiczne-

, go. Ta swoista, wyższa for-l 
ma ruchu materii je-s~ ści- . 

śle związane z istnien:em 
białka. ZWiązki białkowe, 
najbardziej zlolone związki 
organiczne. wvkazu ,lą pod
sta wową wła'ści wość życi a 
- zeolność do ciągł!:'j , nie
ustannej zmiany swej budo
wy w wyniku procesu prze
miany malerii. Przemiana 
mater ii polega na stałym, 

. wybiorczym pobie<raniu z ze 
wnątrz przez żywe ciało o
kreślonych związków chemi 
cznych i włączaniu ich do 
swego składu (asymilacja) 
oraz na przebiegającym rów 
nolegl@ stałym rozkładzie 
żywego ciała i wydalaniU 
pr~duktów tego rozkładu na 
zewną~rz (dy~yml1acja). 

Wedlul Engelsa, powsta
nle , pierwszych organizmów 
na Ziemi poprzedzał długi 
etap kształtowania się co
raz bardziej złożonych zwią 
z.ków organicznych i rozwo 
ju żywej materii~ 

Engels zakładał, te powsta 
nie i rozwój życia jako swoi 
stej formy ruchu materii , 
jest procesem odbywającym 
się we Wszechświeci~ tam 
wszędzie, gdzie na ciałach 
niebieskich powstają ku ~e
mu odpowiednie warunki. 

• 
Odkrycia w dziedzinie 

chemii organ'cznej i bioche
mii dokonane w ostatnich 
czasach dostarczyły widu 
dowodów słuszności poglą
dów Engelsa. Podsta wowe 
założenia jego hipoLezy mo 
gą być obecnie rozwin ię te w 
szeroko udokumentowaną 
teorie naukową. Te-orię takR 
~racowllł w latach dwu
dzies~ych nĄSzego stulecia 
uczony radziecki A. 1. Opa
rin. 

(Doko~ic w numeTze 
~m) 

litr .• 

Z *ycia kulturalnego ZSRR 
(Kronika) 

Prze1dady literatury polskiej na Ukrainie 
Nakładem wydawnictwa "Radianskij pismlenn!k" ukazały 

się ostatnio w języku ukraińskim wszystkie ~ztery tomy 
.. Chłopów" Reymonta, "Faraon" Prusa oraz ]ednotorr,: "." 
zbió" utworów wybranj'ch Orzeszkowej i zbiór opowiadań 
wspÓłczesnych pisa rzy pol~kich. W druku zn' ;,' '~ się ,.Pa
miatka z C~ll1lo7.Y" Newerlego, w ma~ov.rym nakładZIe wYJ-
dzi; tei powieść Putramenta "Wrzesień". . 
Uwzględniając ogromne zaint.ereso·wanie czyt.elników dZ.le

łami Mickiewicza. Państwowe WydawDlctwo LIteratury Plęk 
nej Ukraińskie,i SM dwukrotnie wydawało w masowym J a
kładzie "P<1na Tadeusza" w tlum30Zeniu laureata Nagrody 
S1 alinowskie.l. Maksyma Rylskiego. Obecnie wydawnictwo 
pn:ygotowuje do d.·llku "Pawie pióra" KruczkowskIego oraz 
,,1,uc(zi be7.dornn:J c'1" Zeromshiego, 
Również wyd8wnictwo "JI.!Io łod" ':t.ale zwi~ksza ilość :lozvc.ii 

literatury polskiej w przekładzie na język llkrCli ils:d: ostat
nio nakl~flem te'~O '"yeClw" ;C~\\f" ukazał się zbiór opowiadań 
V/~półczesi1ych pisarzy polskich. 

Nowy sezon teatralny w Moskwie 
w nowym sezonie teatralnym czynnych będzie w ZSRR po 

nad 500 tentrów. Ich tegoroczny repertuar wzbogaci się wsze 
reg utworów klasyków rosyj skich i obcych oraz autorów 
wspóltzesnych. 

W Moskiewskim Teatrze Artystycznym (MChAT) odbędą 
się dwie premiery. Na głównej scenie wystaWi się sztukę Ła
wreniewa "Lermontow". a w filii teatru - sztukę Sofronowa 
"Serce nie zapomina", której tematem jest życie wsi kołcho
ZOwej. Do repertuaru Moskiewskiego Teatru Małego włączo
no sztuki Gusiewa "Iwan Rybakow" i Korniejczuka "Skrzy
dla", Teatr Im. Wac htangowa wznawia słynną sztukę Pogo
d ina "C7./owiek z karabinem", Na jego scenie ukaże się też 
sztuka pióra dramaturga noyvosybirsldego, W. Ławrentiewa, 
pt. "Jasna" - D obliczu moralnym człowieka radzieckiego, 
bezgranicznie oddanego ojczyżnie. 

Teatr im, Leninowskiego Komsomolu przygotowuje sztukę 
braci Tur, pt. "Kolo szczęścia". Nowe inscenizacje przygoto
wał też Teatr im, RadY Moskiewskiej - sztukę Gorkiego lISO 
1110w i inni". komedię dramaturga białoruskiego, Krapiwy, 
"Kto się śmieje ostatni" oraz sztukę Jacka Londona "Kra
dzież" demaskującą obyczaje amerykańskiego spoleczenstwa 
burżu;zyjnego. .' 

Teatr lIn. puszkina wystawi sztukę bUłgarskiego pis!lI"Za, 
Orlina Wasilewa, "Poszukiwacze szczęścia", której akcja to
CZy sie w Bułgarii w okresie drugiej wOjny światowej. Na sce 
nie tego teatru ukaże się tei sztuka Nazima Hikmeta "Pierw
sZ v dzień" , 

Teatr Muzyczny im. Stanisławsldego i Niemirowicza-Dan
czenki pOka:i,e m. in, Vi tym sezonie szt\ \ ~;~ Lope de Vegi "Ow 
CZe źródło" oraz operę dziecięcą Magidenki "Andrzej-Strze
lec". 

Inne teatry rad zieckie poka~ rÓwnież wiele nowych sztuk 
i nowych inscenizacji. 

Lektoraty muzyczne w klubach 
Wśród mieszkańców Moskwy zdobyły sobie wielką popu

larność tzw. lektoraty muzyczne, zorganizowane przez Filhar 
monię Moskiewską w czterdziestu kllku zakładach przemysło 
wych. instytucjach i uczelniach stolicy. W lektoratach tych 
odbywaja się odczyty - koncerty, poświęcone klasycznej mu
zyce rosyjskiej i zachodnio-europejskiej oraz twÓrczości kom 
pozy lorów radzieckich. 

W lektoracie muzycznym przy ZakładachSamochpdowych 
im. Stalina nowy sezon otwiera się cyklem koncertów muzyki 
radzieckiej. W lektoracie muzycznym przy fabryce "Kallbr" 
odbędzie się szereg odczytów-koncertów, poświęconych rosyj
skie,i muzyce klasycznej. 

Filharmonia Moskiewska urządza dla' studentów i profeso
rów Moskiewskiego Instytutu Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa cykl wieczorów poświęconych twórczości Beetho
vena. Rossiniego, Verdiego, Chopina i Gounoda. 

W roku bieżącym Filharmonia organizuje po raz pierwszy 
cykl odczytów-koncertów "Odbicie twórczości wielkich pisa
rzy rosyjskich w muzyce". .. 

Nowe planetarium Stalingradu 
, "\ 

W samym centrum Stalingradu, przy ul. Pokoju, wznosi się 
piękny kopulasty gmach. Jest to planetarium '-- dar mas pra 
cujących Niemieckiej Republiki Demokratycznej dla miesz
kAńców miasta - bohatera. 

Planetarium wyposażone zostało w najbardziej precyzyjne 
przyrządy i potężną aparaturę. W obserwatorium, które mieś 
ci się w oddzielnym budynku, z kopułą obrotową i ruchomą 
dającą się pOdnosić podłogą, zainstalowano potężny teleskop. 

Honhurs 

"Przyjaźń, przykład, pomoc
u 

ZADA.NIE 7 
Piosenka to nleodł'lczna to '.varz .,zka ludzi radzieckich . 

PIękne melody,ine piosenki radzieckie cieszą się I u nas 
dużą popularnnśclą . Nie trudno więc będzie wyliczyć na 
szem,u czytelnikowi 5 piosenek radzieckich, które mu się 
najbardziej podobały. Prosimy jednak doda~ do tego na. 
ZWlI8ka trzech ulubionyoh twórców t,-ea. pło8enek. 
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II Raid Górski 
organizuje 

tarnowskie PTTK 
PTTK Zarząd Oddziału w 

Tarn ow ie organizuje w dniu 
g i 10 pa źdz i ern:ka II Raid 
Gór ski na l r a~ach: 

al jed;,odn 'o w ej - Tu
chó w, Pławna , Gromn ik; 

b) półtoradniowej - Boro
wa, Gr od ek, Rożnów; 

c) dwudn i owej - Kołaczy 
ce , Ja s io, Czchów. 

Meta dla wsz y stk ich tra s 
w Skamien ~ alym MieściE". 
Zgło s zenia indywidualne i 

zbiorowe w Zarządzie O
kręgu PTTK w Rzeszowie, 
Plac Stal in" 1 ',,1. ,~_sU' 

CZEKAMY 
Z NIECIERPLIWOSCIĄ 
W bloku, w któr ym miesz 

kamy są piwnice nie nadają 
ce się do użytku, gdyż cią
gle są zalane wodą. Prze
chowywane drzewo i karto
fle psują się. Oprócz ~ego 
b r ak jest okien w p iwn i
cach, przez k tóre dochodzi7 

loby powietrze. 
Sprowadzenie węgla je,s! 

dla nas bardz,o kłopotliwe, 
bo musimy noS'!ć go krętymi 
schodami do pi woicy, bro
dząc po błocie. Stan ten , 1)0-

gors1.y się z nadejścięm z:
my. Administrator je st bez.
radny. 

Czekamy z niecierpliwo
ścią na zajęcie sfę ~ą spra
wą przez tzw. kompetentne 
cz y nn iki . 

Za rok pierwsi słuchacze opuszczą WSI 
z dyp/oman,; .. . ' . lnzynlerow 

:Przed kilku dniami rozpo
czął s i ę nowy rok szkolny 
w rzes zowskiej Wy ł.5zej 
Szkole Inżyn iHy~nej: W bu
dy nku no\\' e j szkoły na O
siedlu m : eści ona s w oje sale 
wykłado\Ve i ćwicz ' niowe. 
W ;ym roku szkoła ma ,Ul 
sluchilC ZY na wyżs zych czte
rech lat'ilch. Za rok pie.r w si 
s łuch ? clE' opuszcz ą ó zk o łE; z 
d \' pl ómam i inh n:erów. 

Na dLug 'm kor y t;u zu je. t 
cicho . ty lko moje kroki ha
łaśli wi.. nl;,.l,.,:z. '7 -' -<!om-

,.,. , ,' 'łosy 

mieszkań lub jest wdychany 
przez przechodn iów . Ale' n iE' 
na tym koniec. W naszej 0-

kOlićy zos tał urządzony do
syć dawno nie\~ielki skwe
rek z ła wkam:. Wzdłuż 
sk"'N'ku je'st postój furm<l
nek. Cała ulka jest zan;e
czys zczona odchodami koń ,
sk;m i, a niem:!y z apach u
n:emożl iw ia odpoc zy nek ' l1a 
skwerk u. 

Na domiar wszystkiego I 
"z!lpomniane ulice" są po
zbawione wody. Niech nasz 
lis~ prz ypomni o ich istnie
niu Prezyd :um MRN. 

.J, K. 

Ze sportu 

wykładających proCesorów. 
Zatrzymuję się przed nie
zamkn iętymi drzw iami. aby 
przez mamrnt posłuchać o 
czym mó wi profesor. Tak. 
Me tody rozwiązywania u
kładu l'ównań. C 'chutko id~ 
dalej . Tutaj rok trzeci, W\'
kład o częściach ma s zyn. W 
czas ie wykładu n:(' n ie mą
ci c is zy koryta rz a. Ale". po 
chwi: i - p:·zer ,,· a. Z sa l w y 
sypuj" się mężc 7, y ini. ~ ;;m : 
meżczyźni. Czyżby ~ni kdnej 
\.(obi ~ ty? Ach n:E' . O wła§nit' 

idz :e . 

łam 

ką? 

Hallo koleż~l.lko- \"0-

n ' eznajnmą d z: ewczYnE;. 

Czy jesteśc i e sł uchacz-

- 'Tak - odpowiada ze śmiE' 
ch ('m słuchaczką trze
ciel!O roku. !ed)'na kobie'ą 
na w szy <t.k :ch liltach . .1ari7.ia 
K ie s ' esl pr <'łC'o w n : cą WSK 
i j ed yną kob : ct ą na WSI. 0-
powi ~da mi. że pochodzi 7 

Rzeslowa. Ojr'ec jeij jest ro 
boto lkiem. a ona ~hre bYl' 
mzyn ' erem, chce budow Rć 
ma S Z ~'f\Y: b y /o lo za ws ze ie ' 
milr z tn'em. W's zystk ie egza 
m ' ny ' d o tfgO 'C 7 a~u 7al'clY
ła IV pierwszym !E'l'minie: i 

'z dobrym postępem. 

- NajwiE;ksze lrudn/)śc: 
mRm z czcśc:a,mi ma s zy n, b rl 
n 'gdy n'e uCly JRm się r ys un 
ku techn icznego':"'" ' ska r ży I 

się Jadzia. Wtem przerwa 
sko n ,'zona, gasi się papiero
s y . R ozpoczyna się następny 
'-\'Ykiad.Po ch wili jest ci-
cho. . 

Mi.'aszybko czas j znów 
przerw·a. To. Już ,konii'c na 
dz i ś . Na korylarzu ~esi znów 
gw arno i ciemno ód d~·m'.l 
pap iei·osó\\, . .1a(17ia już ubra 
na przychodzi po mn:~·. Opo~ 
w iada mi . że n:edawoo wió 
cila z wczasów :ze SzkJarsJ<ie,i 
Porcby. tam przytyła i opa 
lila ' się troszkę. ,.Jest bardz/) 
zadowo.lona: 

D7.i€' s ią'k i ludziprz ys zlCl 
tut;!; , l . wal'htato\\' pra.cy. 
Pl'agn~ s i ę uczyć 7.dby Ć'jaj · 

1"2jw:f,'J;;<7e kwalWkac.'e I"'ć:, 
oic l ne. Obok ,mlody ch S:edz'l 
meżczyźni 7. s;w~'mj włosa
mi na skroniarh i zmarsz
czl<amj na twarzy. Muszą 
oni wło±yć w ie le .. trudu i po 
~ ",," ęcf'n i a. aby 7. d .., b~·ć lin :'''
gn :ony zawód. Od ~Cldl. 15 
do 20-tę.i trwają tul aj za ię
cia i lak codzi fO nnieprzyC'ho 
d za tutaj młod1.i. 11ld7.ie. ahy 

U C7.~'c" się i zdohY ''' 1 ć yvie
dz ę techni('znl1 ~ Szkoła lnży

n ; e ,ry:n~, w R7.eHowie otwo 
rzyla ~zer~ze pE'r,pekty,'·y 
zdob~'cia zawodu dla tych. 
któr zy pracują, a pragną się 

ucz yć. 

Alcksandra. ·Mackie,,;icl 

Spólnia Łańcut trzecim finalistą walk o wel~cłe do III ligi 

Nr 225 (1644)' 
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Spotkanie piłkarskie 
(}YRl{ Nr .1 PRASA 

UJ obiehtqu;ie 

Ponad 4 tysią r~ wid zów prz"lIy ło w dniu t~ bm · na sta
dIon (;I"'1".TiI , a;'," h ,\' być śwja(ł k ~mi atrakcy jnego spotkania 

l'iIl"u:;hieilo I;yrk nr. l - PrOSl. 

lill)w!1- p~ ~·~ ;. ~r· I:if (f);fł). 

l'icrw ~ lY od ~' J'awej znany akJ'obata ';lllnL;ler - Zen: bn.)' ckf. 

Micnkańr.y bloku nr 10 
przy ul. staszica. po zwycięstwie nad Spójnią Rzesz6w 1:0 (1 :0) ZespÓł łańcucki , : rozegraf • 

' meCz mądl'Z~ taktycznie. Ob~j 
łącznicyzasztopowp.lł \'lomocnl
k6w Rzeszowa. W takiej sytlJ
aC.li powstała luka I brak' było 
/ączn'ośCt między llnl~ off'nsyw 

ZAPOl\INIANE ULICE 
Chcemy przypomnieć o i

stnieniu ulic: Joseiew :cza. 
Króla Ka z:m ierza, Wierzyn 
ka i Bocznej Szpitalne j. Bo 
a tym, że ulice tę zastllły 
zapomniane świadczy ich 
stan. 

Na żadnej z wymienionych 
ulic nie ma ani jednej ża
rówki i wieczorem są one 
pogrążone wglębokich .c:em 
nościach , ta 'k że prze:ście 
tamtedy nie jest be zp ieczne. 
Niebezpieczne jest dlatego, 
że plac Garncarski nie je'st 
od wielu lal' napraw iany , a 
w\'i:łob : ony przez wcdę te
rc:-. iest tak nierówny , 'ż'e 
możn a tam łat wo połamaĆ' 
sob:e nogi. 

Piat Ga rncarski był k ie
dyś pokryty gruzem, który 
~era:>: przfmienil się w gru
bą warstwę brązowC'go oyłu 
wzbijającego sie gęsią chmu 
rą prZY przejeźdz : e wozów 
cz)' aut. PYł ten ,vpClda do 

Kwalifikacyjny mecz plIkar-
ski. rozegrany na neutralnym 
boisku w Przeworsku pomię
dz,y wicemistrzami ob u grup 
k'lasy A Spójn i ą z Lańcl)ta ' a 
SpÓjni" z Rzeszowa zakonczy ł 
si ę , zwy cięstwem zespołu lan-
cucklego, ' k tóry tym samym 
zakwalifikował się do finało-
wych rozgrywek o wejś cie do 
III ligI. 
'Drużyny wystąpity w nast~

PllJących !lkład"ch: 
SPOJNIA Łańcut : D\lbiel . 

Krzeczowskl . Ławeck'! . F ink. 
Sondej. Jucha. Blk. Lis Cze
chowicz . Mach, Gw izdak 

SPOJNIA Rzeszów : Szary. Pa
~Ieka. Wilk, Chmiel. Mach. Szu
lar. Matysiak, Szczerba. Bru
dek. Starzak. Jezowit . 
Jedyną bramkę meczu zdo

był w 42 min u cie G wl zl1ak. 
Zawody prowad zi ł ob . . Bayer I 

z M ielca. 
• • • 

Mimo po\\'szednie~o dnia. n> 
stadionie przeworskle.1 5pójn: 
zehrała , się pokaźna grupa sym
patykÓW rzeszowsl,leJ I łańcuc· 
kiej l';pó ,lni. PrzyjechalI. by 0-

g l ąd~ć d.,cy dujące "1'Otk.n i ~ o 
praW(l uczes-t'n!czenla w dal
szych mecz3ch o w~ ,'~c!e do Ilgi 
rzeszow sko-! ubel"{ I ~l. 

DOS'rA'VA MLEKA DO DOMU 
zapewni CI 

ciągłość zaopatrzel11a oraz zaoszczędzi drogi rwój czas 

Zawiedli się rzeszowianie grą 
owej drużyny. Był to chyba je
den z najslabszych Ich meczÓw. 
l~ozeóranych w tyri1 sezonie 
Przede w szystld m napar! two
rzy ł zlepek pięciu nawzajem 
nierozumlejących się 1.awodnl
ków, z których każdy .. palił" 
się wp rost na bramkę. zapomi
nając , i. ~ można ją zdobyć, tyl
ko I wyłącl.noje grą kolektywna, 
Tymczasem na przedpolu bram· 
ko wym przeciwnika gubili się· 
t racąc plik'! na rzecz dob rze w 
tym dniu IIsposoblon y ch o brc>l; 
ców Łańcuta. 

Prócz tego plłk.a rze rze:.rzow· 
sk i ego zespolu niepotrzebnie 
zupelnle .. tosowall grę górą i 
przeprowadzali akcje środkiem 
boiska. zamiast rozciągać grę, 
za sfosolVując częste zmiany i 
prże rzu ty. 

W sumie jedenastka Rzeszo
wa zawiodła. a u zawo dn ików 
b rak było woli zwyclę.twa. 

Lańcu t odniósł raczej szczę
śliwe zwycię,.two. A zdobyta 
bramka padła wskutek niepo
roz'umlenia środko\vego obroń· 
cy Wf1ka z bramkarzem Sza
rym . Inna rzecz . te GwIzdak . 
który w tej chwili znalazł sU: 
na pozycji prawego lącznika 
przytomnie wyko r zystal błąd O-I 
brońcy oraz b ram kRrza rze-
SZOWS k Iej SpÓjni I z bliskiej 
odlegloścl "rąbnął" z ostrego I 
kąta. 

ną a ' derensywną . 

GrA.cze Łalicula wy l(.'~ 2aJl za
ra zem m~ k":l1l-lIm woli ·odnie· 
s le nla z'vYcie~tw it .. a braki tec ~ l 
niczne nadrabiali olbrzymią 
~mbicją. 

, Dobrze wypadU obaj "krry
dlo w i. s/ab.7.Y natomias,t był 
I,ie rownik ,at,l.u CzO!!chowlc1 
który IN deCYdUjącYCh m";men · 
IRch tra c ił gło '.vę I nie myśla ' 
za c"tr>"Ć k wintet,, ' ~tensywne 
go. . A byly pl 'zecle:' Id~aln p 

'po ~Y c.ie, . 1': kłóry ~h mo~ly pa"ć 
b ramki. 

Takie same sytuacje mi~ll w 
drugle.i połOWie ł·zeiflowianle. 
lecz Cóż z tego. kiO!!dy wśrÓ(l 
napastn ików panował chaos. • 
całość grała d,o osta'tn iej;o 
.l!wi zdka ni - ·)otrzebni~ nerwo 
wo. 

Sędzia miał słaby dzień I nip 
wywiązał g.j~ ZP. swego zadania 
na .. piątkf:". 

* W najbliższą ni"'diiele Spój-
nia Łańcut !to ści u sleb:e 
Stal Mi ~ lec. z która l'Ol'.E'gra 
pi(>n"ny mecz o , wejŚcie d ~1 
III ligi. 

STAL MIELEC 
KOL,EJARZ Ib PRZEMYSL 

. 0:1 (0:0) 

lilcent ( pi ... V' S"l. y ue' p:- ;.4 :. ;.' j), \'.', , . ;(>in ( CZ W .·l .ll ,)' od Jlr:iw~JJ 

l trenerem Gwanlll ItZCSlÓW' - Zclaznym (piąty ou lewej). 

Atrał«, y ,lny ' mom"nt, pod hramk~. Clown Plpl, prowadzi 
pilk~, za nim bkgn;" lIorl,,,lo - IIerl,lIlos z haga'hm t~ll. 
~ małym JanuSlkiem. członkiem grupy gimuastyczneJ Ba· 

, gl fi,kiego. 
Foto - Popl .lakowskl • 

••• t~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ •••••• . - ·Zostatnłei chw!l! I 
BOKSERZY POLSCY .----------~------~ ____ ~ ____________________ ~ ________________ ~ 

Z AP I S Y 
na dostawę mleka do, domów przyjmują od dnIa 15-25 

bm. wszystkIe sklepy nabll\łowe MHD ,w RZESZOWIE 

WYGRYWAJĄ TURNIEJ 
W SOFII '. W czwartek w Rzeszowie 

CZY .T U Z 
ZAPISALES SIĘ: NA DOSTAWĘ: MLEKA DO DOMU? 

I{·270 

UNIEWAZNIENIE ZAGUBIONEJ PIECZĘCI 
o następującej treści: 

WOJEWI")DZKI 
Związek Gminnych Spółdzielni "SAMOP. CHŁ." 

w RZESZOWIE 
Kolonia w ZWIERZYNIU poczta UHERCE pow. LESKO 

K-281 

~------------------------------_. 
Zarząd Gminnej Spółdzielni .. Samopomoc Chłopska" 

w Jasienicy Roslelnej pow. Brzozów 
unieważnia skradzioną w dniu 27. VIII. 1954 r . pieczątkę 

o następującym brzmieniu: 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA .. SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w JASIENICY ROSIELNEJ powiat BRZOZOW 

PUNKT SKUPU JAJ w ORZECHOWCE 
K-280 

POLSKA -
CZECHOSŁOWACJA 12:8 
W ostatnim swym spotka

niu na międzynarod/)w)'Tn 
turn ieju bokserskim w Sofii 
Polska odniosła piąte z kolei 
zwycic;stwo, tym razem nad 
Czechosłowacja - 12:8. Zwy 
cięstwem tym Polacy z ak/)ń
czy li turniej zdobywając b"z 
aoelacyjnie pierwsze miej
sce. 

* WĘGRY - NRD 1%:8 

ZSRR - BUŁGARIA lł:6 

* Tabela 
1) POiska 
%) ZSRR 
3) Bulgaria 
4) Węrry 
5) CSR 
8) NRD 

Górnik Zabrze -

10 78:2% 
8 64:36 
5 12:58 
4 42:58 
3 42:58 
l 3%:68 

Słal' Sosnowiec 0:0 
Górnik Bytom -

Budowlani Opole 0:0 

Dyżur nocny: Apteka Spo-
łeczna nr. 2 ul. (il'unwaldz-
ka ' 

Pogotowie R~.tunkowe: ul. O
b rońców Stllllngradu 29. 
tel. 09 

Straż po·;arn::t.: 
cza lO, tel. 08 

"'N,4 

ul. ' Mlck>lewl-

FESTIWAL FILMOW 
RADZIECKICH 

AP(')!·.I.n (ul. lłlbnera) 

"Ambicje młodośel" godz. 
le, 18 j 2lI. 

PRZODOWNIK (ul. ·W . Patrow 
aklello) "Orzeł Kaukazu" 
ser ia II - godz. ~7 I 19-ta 

HlJZEłJH 

MUZEUM OKR!;GOWE W 
RZP:!'IZOWIE ul 3-1[" M". I' 
ezynne od 'Iod~ .. 8-U-t@J 

oAUZEUM w f.AIIlCUCn: 
cEynne od ~nr'lz . I-IS'-tel 

TE.4TR 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ: "Imieni
ny pana dyrt.ktora" ,odz. 
19-ta w Domu ' Kultury na 
WSK , 

Now!ny Rzeszowskle wydaje RSW "Prau". Redaguje kol@f1um redakcyjne. Redakeja - 'Rzeszów, Plae Stalina 1. T81etony: . Centrała 
mi dzIalami redakcJI. redaktor naezO!!lny - 10-75, zastępca naczelnego redaktora - ,1e-oo, aekr.,taI1at - 13-98, redakeja nocna 10 .. 17, 18-341. 
Odd~i.1y Redakejl Pr.zemyśl, ul. Mlcł<lewicza 3., tel. UO. - Krosno, ul. , Nowotki 8, tel . • 99. - Delegatura RSW "Pru." - Rzeszów, Plae 
t.,lefon 18-BO - PrenllmO!!uta zakladowa UO_.zI, 'poczt. S zł. kwartalna 15 :ll, półroCZIJa 30 zl, roczna 80 zl, :kbm:1s 20 'gr: - ' Prenumeratę 
oru listonosze wiejscy I miejscy. - Druk Rzeszowskie Zaldad:y C;:ratic:r:ne - RzellZów. 

"'. O. H. 
WOJEWOIJZKI LJOM KULTU

RY Z w Z. w 'I I OKrzel 7 -
Odczyt: "Wśród bohaterów 
literatury radzieek le,j" 
wyglosi pro!. Wo l; o godz. 
18-tej. 

RAnla 
Program I - na rall 1321 m 

P rogram dnia 7.55 15 ,25, Wia-
domości 5.05 6.00 7,00 7.50 
12,04 16.00 20.00 23.00 . 

' 5.10 Audycja dla ws! 5.25 
MU1.y ka por~nl1a 5.48 Gimna
styka 6.15 Muzyka poranna 
6.30 Kalendarz radiow y 6.37 
Koncert poranny 7.15 Muzy ka 
rozrywkowa 8.00 Koncert mu
zyki czeskieJ 9.00 Muzyka ' 
rozrywkowa 9.45 Wieś tańczy 
I śpiewa" 10.00 Koncert soli
stów 10.30 Muzyk'; operetko-
wa 11.05 Dla k'las III i IV 
11.30 Muzyka I aktualności 
12.10 Pie~ni Franciszka Scł1U
be rta 12.25 Radziecka muzyka 
ludowa 12.45 Audycja dla w -i 
13.00 Przerwa 15.30 Dla dzieci 
16.05 Muzyka dla wszystkich 
17.00 Z życia Związku Ra
dzieckiego 17.30 Muzyka ludo
wa 18.00 Pieśni jugosłowiań
skie 18.20 Korespondencja z 
zagranicy 18.33 " Symfonie 
Brahmsa" 3 symfoni a f-dur 
op. 90 19.30 Na fali h u moru I 

s"t,' ry 19 .50 AUdycja dla wsi 
20 .30 G ra orkiest r a tanecznA 
21.00 Odpow iedzi .Fa lJ 49 21.12 
,. Radziecc y kompózyt" . zy p!e
sni maso wych" 21.40 Repor
taż l iteracki 22 ,00 Dziennik 
sportowy ~ 2, lO .. Arcydzieła 
muzyki kameralnpJ". 

Program II - na rall l6'I m 

Program dnia 7.43 13.05. W1a 
domoś ci 750 14.00 18.15 21.30 
2S .55 . 

8.00 Konce rt muzyki cze-
skieJ 9.00 Muzy ka I'Ozrywko
wa ~.45 Wieś tańczy I śpiewa 
10.00 Przerwa 13.10 Przegląd 
p r Rsy stołecznej 13.15 Koncert 
14 .10 Aud. dla klas I I II 
14.30 Dla kólek młOdYCh przy-
rodników 15.00 Muzyka 15.15 
Pieśni G. Mahlera 15.40 
,.Swojskie melodie" 16.00 
Koncert PopOłudniowy 16.40 
Koncert 17.00 Dla dzlec! 17.30 
Na warszaw8kiej fall 18.00 Na 
sportowe.1 fali 18 .20 Mistrzo
wie sceny operowej 18.50 
.. Tajemniczy skrót" pog. mgr 
M. JeŻew.ki el 19 .00 Muzyka 
I akt'ualnoś c i '19.25 ,. Wybór If
r y ków Heinego" 19.45 Kompo-
7.ytor tygodnia - Jerzy Bizet 
20.30 "Scena pol s l~a" - Wla
dy'ław Stoma 21.45 Wiadomo
ści sportowe 21.50 Muzyka 
taneczna 22 .20 .. Józef. Erica i 
pirat' humore.ka Filippo Ro
sat! 22.40 Koncert solistów 
2 :·. 2 .~ 1\1uzyka· sy mfoniczna. 

te!@!onJczna - 21-24, 18-03. !S-54 (Iączy od godziny 8-16 z wS7.ystkl
RO!!dalctor naezelny przyjmuje codziennie od gOdz, 10-12. 

Stalina l, II p. - tel. 18-56. dział ogłoszeń - 18-52. PPK .. Ruch". 
przyjmuj" n;ijblU.s~. placówld PPK "Ruch", urzędy pocztowO!! 

, S-3-J.5681 
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